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Na sezon obecuy polecamy kosiyumy i płaszcze damskie, ubrania I jesionki 
niskie, kurtki 1 spodnie w paski, materyaly wełniane, plusze, podszewki Wc 

wtełkin wyborze, doborowej jakoSci po cenach nizkich. .
SZATNIA: w Nowym Sąc-ra, v45cfi Wąpawior.św L. 8.

K- Z. K. w Krakowie ulica Szcjsepąijtka Ł 7. 
^Kraków, 3. IX. 1021 r. (Krajowe Zakłady Konfskcyja )

Prawica paraliżuje możliwość utworzenia rządu. — Groźue nie­
bezpieczeństwo wsłluteK partyjnej allcyi emiecyi. — Koncepcya 

rządu parlamentarnego upada. — Konwent seniorów dzisiaj.
VJuT3ą&wa, 15, IX. (Talef. M.). Je- f cyjnego. Pert laktacje wykazały, że 

żeli sytuacya sejmowa nip dozna jutro wobec oświąpcsenSa się przeciwko niej 
raao zwrotu, można oczeSiwać po- socyalfstów, „Wyawolająiawf Sta- 

Jania do steru rządu ponadpar- ’ pMs?cł.jrj-ów gabinet: ho®SicyjBy 
tyjapgo, zJożaasgo z nircariamca- ate jest do osiągnięcia i że na 
tarzystów. Wyjście to okazuje się je- | leży dążyć do ntworzeaia gafci? 
dyne i to z powodu niemożności uzy netu więkgzojsci pa?iaHffi®n'arupj. 
skąnia zgody stronnictw nj gabinet j Następnie Łclpb N PR  odpowie 
ko&lięyjny, ani leź centro'Mr,-jewic^wv. I dział, ż* <?o w ię k s M d  p a r l « w # «  

Wnrawdz’e endęcya byłaby ęHJon- - tan »$  b «z  wp.łćiudziąja fralscyl
Ł Ł _______________ . M___J__ _  X _ .9 ..    _

tła gorączKewo przez p. marsza?- do ffjęsdw bet żadnej frakeyi St 
'w», narazi bGzwątjsit-jaifa państwo I włcy.
na wstrząśofenia, Których następ- 1 W tej sytuaeyi pozostałe kluby ze 
s*wa mogłyby się stać wprost tra- | spotu doszły do przekonania, żę v/;ę 
filCZne. Projekt powołania do rządu , kszożć |»ar?aiKSGSjitar»ą h a n  PSt, 
sabin-tu ponadpartyjnego pochodzi ! i przyaajm alęj ctweck grup Ie~ 
pd zespołu stronnictw centrowych wicowych liyłaby tak niiwcra- 
1 Brąwdopsdefejiie uzyska zgodę cnua, że należy tei i trwałe; podstawy 
ł^ięliszości Sejmu. Jcieli ta zusada j rządowi bv nie dała. W  ten sposób 
^sUnie przyjęta, wówczas stanie się Łospid stwlardałl, że nie można ̂i> Ł,„ i f      * 1 * 1  > _a   .. j; .i.  v _ .akh>ałne nazwisko premiera, a dzida- 
nia wewaęfazne poświęconoby ustale- 
n*M osoby przyszłego prezydenta mi- 
Q>strów. Otrzymałby OJ pełnomocni-

utworzyć iządu pariamcntar- 
n a g o .

Z d a ją c  s o b i e  sprawę, ż e  z e  sianu 
p o d o b n e g o  n a le ż y  w y j ś ć  j a k n a ip r ę d z e j

chvo w sprawie obsadzenia poszczę- zespół proponuje 
S?óiuych tek, _ I aiŁwor^ettie rządu be*party j»gc

nazwiskami polityków, któ- i i pota  parląineutariiego.
-^5 . w knfach seimowych wymieniono I Spodziewając się, źe bezpartyjna o 
^  jeŁo fcandstów na Stanov/is3uO I sobą prezyclenia ministrów mogłaby 
jj^miera, zaa|du;ą się: Dr Bobrzyń- łatwiej uzyskać więcej głosów, niżpre- 
nV' były mini-ter HaCzKiewicz i p. 

ojciecbowslii.
15. >X. (Teł. }Ą.) W io  

^2Qrem odbyła sie u marszałka Ssimu
®arada przywódców stronnictw,

oświadczyły się za stwotzeviieqri
.'S^tu kaaJicyjaegc. W nŁrrdzie 

udział posłowie: Bobeh i Erd- 
mann (P.s.Lj, Baworow&Ki: Federo 
mcz (X. P X ) GJąbińsKi Seyda 

i Z £ « S,tycll9l (Z . L -N ). SKuIsfei 
(N. z. U ,  Czerniew- 

(Ch. D ), Rajca i Chą- 
f  słh (N. p. p  ) Rosset > Thomas 

(Mceszcz.), Duhanowicz i Katahie

R j^ p o y ń s k i  „ p y U  czy z e s p ó ł
sboometw e e m t r o w y d i  m a  k o n k r e t n ą

co do sposobu rozwiązaniu
I,m^ u ^spełu p. Skul­

sk. oświadczył: ZeEpól ' ^  ie
P^wsza jego próba utworzenia gabi- 
- °  ^lamenL-rnego nie udała się, 

s fcaran, b y  z j e d u a ć  s t r o n n ic t w a  

utworzenia g a b in e t u  k o a l i -

?yd«nt partyjnie eksponowany pro­
ponuje:

Na koauisncće senłorów zespół 
przsilr.?3«f! odpcu?;atiającego tym
warunkom ksndybiata, to samo u- 
czynią inne kluby. Kandydat, który 
otrzyma najwięcej głosów, otrzyma też 
misyę utworzenia gabinetu. Doboru 
innyc!; członków gabinetu dokona on 
sam bez względj na ich przynale­
żność partyjną. strsRnlęłusNg Kratalcy
oświadczyły się przeciw tsmu pro 
{ektowi, wskazując, że reęygnacya z 
utworzenia gabinetu parlamentarnego 
obniżyłaby powagę sejmu.

Wjępćm' po długie; dyslcusyi uchwa­
lono zwołanie konwentu seniorów
p a  p ią t e k  1 2  w  p o łu d n iu .

Naczelnik państwa przyjmuje 
ilymisyi rządu prez. Witasa,

Warszawa. 15. 9. (PAT) Prezy­
dent m'nis*rów Witoą otrzymał nastę­
pujące pismo: Do Pana Witos* Win­

centego, prezydenta ministrów R ..eczy- 
oospolitej polskiej, Wąrsżjwa. Przyćhy, 
łając flię do przedstawionej rai daia 9 
era. prośby o dymisyę zwalninn Pa­
na z urzędu prezydenta ministrów 
wraz 7, Cftłym gabinetem, jednocześnie 
porusznra Panu ora? wszystkim ustę­
pującym ministrom j&k również i obec­

nym kierownikom ministerstwa zdrowia 
i opreki społecznej i ministerstwa kul­
tury i sztuki, daisze kierownictwo 
spraw państwowych aż do chwili po­
wołania nowego rządu. Belweder 13/9 
1921. Naczelnik Państwa J. Piłsudski, 
Prezydent ministrów Witos.

em a  sy tu aey i

Waysaawa, 15. IX. (Teł. !d.) jeden 
z wybitnych przywódców P3L oświad­
czył w rozmowie z Wo$Łym korespon­
dentem, w związku z gytoacyą pizcsi- 
leaiową co następuje:

Na posiedzeniu komisyi ska>'bov/o- 
budżelówej prezydent ujipistr żw W l’ 
tOS odpierając ząrzutv, .stwierdził ze 
smątkietB, że niema wiary, aby Sejm 
w obccąetra u^rmp»wasńa ; « * > ; :ń ra  
zdobył się na s t w o m w  rządu, o- 
pariegj na większości. Nałoży stwier­
dzić, iż ta opinio premiera Wito3a była 
niestety usprawiedliwiona. Przesilenie 
trwa 7 dni i de dzisiejszego dnia ple 
widać nawet zarysów gabinetu, któryby 
w Sejmie mógł zdobyć większość, a 
więc posiadać podstawę do rozpoczę­
ci* rządów silnej ręki, jak tego wy­
maga zdrowa część społeczeństwa i co 
l e ż y  w interesie państwa, którego byt 
jest dziś poważnie zagrożony. ~ tVza- 
ic^ne walki party; ^oprjswą-azoac* do 
taliic^3 stopnia, '.yytworayia się
poprostu przepaść, która dotychczas 
nie tylko nie została usunięta, ale bodaj 
czy uje pogłębiona. Z przykrością

stwierdzić należy, że jednym z głów­
nych winowajców tego stanu rze­
czy jest niestety aaui jzalełl Sejmu, 
który w momencie tak dla państwa 
wyżnym, z tytułu swojego stanowiska 
mógłby podjąć kroki, ztaiar zające 
jsśeli nie do wyrównania antago­
nizmów, co w dzisiejszych warunkach 
jest rzeczą niemożliwą, to bodaj do 
złagodzenia Ich. Tymczasem marsza­
łek Trąiapcaytuud, aamiasL wkroczyć aa 
tę drogę, jedynie w obecnej sytnacy 
państwa wskazaną, rozpoczął rafa- 
tyrienie przasilenia od tego, £e za­
ogni? i tak bardzo napiętą sytoa- 
cyę, wysuwając kandydaturę dra 
GJąbińsKiego bez porozumienia się 
z ińnonu stronnictwami prócz cu­
dacy i Marszałek Trąmpcłryńcki dolał 
tera oliwy do ognia: skomprorażtował 
dra Głąbińskiego i nie wyjaśnił poło­
żenia. Kto stoi na stanowiska mar­
szałka, a liczy się do tak czynnych 
cęłonków eadecyi, ten swojem zacho­
waniem się nie daje nadziei do przy­
puszczenia, ie Sejm zdoła stworzyć ga­
binet parlamentarny.

K raków ? 15 września.
(Si. M-) Od kilku dpi wisi rozlepio­

na na muraph Krakowa wielka odezwa 
czy proklamacya poważnej treści. Q- 
dezwa ta, podpisana przez „komitet 
wykonawczy związków zawodowych 
pracowników państwowych", głosi w 
końcowym usiępie, ie jeżeli „rząd nie 
spełni naszych słusznych żądań, będzie­
my musieli złożyć z siebie wszelką od­
powiedzialność za skutki, które z tego 
mogą wypłynąć" Przed odezwą gro­
madzą się dość licznie „obywatele44, 
do których jest zwrócona, czytają i ko­
mentują w ten mniei więcej sposób, 
że urzędnicy grożą zaprzestaniem peł­
nienia swoich funkcyj.

Gdyby zapowiedź ta wogóle była 
realna i do urzeczywistnienia, znaczy­
łaby oda, że urzędnicy grożąc „rządo­
wi" czyli parblwu, grożą samym sobie—• 
samobójstwem. Cóż to jest bowiem 
^państwo44 — jeżeli wogóle możliwa 
jest tu persouiifikaeya —  jeżeli nie o- 
gól jego urzędników, jeżeli nie ta ma­
szyna biurokratyczna, jako w iąż for­
malna utrzymująca społeczeństwo. Je­
żeli bowiem splot -ate; esów. gos- 
po&ayoiy^h danej grupy społecznej j 
na danem tery tory urn i pewna współ- 
aa ideolęgia paóśtwowp-narodowa 
stanowią spójalą wewnątraaą, fak­
tyczną i realną, tp spójnię ZG-wnętrz- 
n? twórcy włośnia ta organizacya for-

malną adrainish&eyi państwowej wc 
wszystkich jej działach, która utrzymaj* 
państwo w c&Iośd oiejakc fizycznej. 
Wstrzymanie zatem fuokcyonowaoia 
o g ó ł u  urzędników to wstrzymanie ma­
s z y n y  państwowej, rozwiązanie ofgani- 
z a c y i  państwowo-administracyjnej, a ta­
r a s e m  odebranie przez urzędników so­
b i e  samym jedynej racyi byto.

Nie wątpimy, że ogół urzędników 
naszych sam to doskonale rozumie i że 
do zapowiedzianych przez siebie kon- 
sćkwencyj doprowadzić nawet nie ma 
zamiaru. Rozumie.!^ też dobrze, ie

i a d e s s ł y !
W IE LK IE  ILOŚCI 

r

damsJ Ich i dsieclęęych
skarpetek? n<ei i unaroufwie?

d o  z  na  B e j 7. tan toS c i i  a o ł id n e j  f i r m y

J.I
Zawiadamiając o tein F. T. PufiłteanoM, 
przypominam się r- wideż Kanflunaoaa 
I K ikom  Rutnicsym, gdyż po dhrżaae) 
przorwte wzuawUw cjynmai hartowaą 
P « ew a te  N n ń iM M rh ^ tb  sise
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zwrócenie się w tej formie oracowni- 
ków państwowych do społeczeństwa 
polskiego spowodowane jest tylko chę­
cią zwrócenia uwagi ogółu i rządu na 
położenie ekonomiczne urzędników, 
które u większej ich części jest fatalne. 
Ta właśnie okoliczność jest jądrem 
kwestyi i wymaga poważnego zastano­
wienia się nad pirsy czynam i fatalne­
go położenia większości urzędników, 
nie tylko przez iząd, ale przez całe 
społeczeństwo i przez —  samych urzę 
druków.

Pensye urzędnicze są za nizkie, nie 
mogą dotrzymać kroku rosnącei dro- 
żyżnie wszystkich artykułów pierwszej 
potrzeby — to fakt niezbity. Ale dru­
gim faktem niezbitym jest, źe „rząd** 
czyli państwo, jak to każdy z budżetu 
widzieć może, nie ma środków na pła­
cenie wyższych pensyj urzędniczych. 
Wszelkie wysiłki państwa w tym kie­
runku, wszelkie podwyżki pensyj, pod­
noszenie mnożników itd. stają się bar­
dzo prędko niedostateczne i nierealne, 
wskutek tego, że drożyzna rośnie jesz­
cze szybciej'.

Wę wspomnianej odezwie pracowni­
ków państwowych podano sposób za­
radzenia tym brakom środków płatni- 
czych państwa, sposób bardzo gene­
ralny i niestety bardzo nieprzemyślany.

„Wieś ma dać z morgi ziemi jeden 
korzec żyta —  powiada odezwa — a,.. 
x>nieważ Kongresówka, Małopolska i 

'Poznańskie posiadają 18 milionów mor­
gów roli... to, przyjmując wartość korca 
żyta 7000 rek., otrzymamy 126 milar- 
dów marek". W  tym samym stosunku, 
tylko już bez podania zasady, ma się 
opodatkować miasto, razem otrzyma się 
200 miliardów, a więc wszystkie nie­
dobory budżetu znikną, drukowanie 
pieniędzy ustanie i t. d.

Byłoby to rozwiązanie bardzo łstwe 
i proste, gdyby ...wogóle było racyo- 
nalne i możliwe. Jednakże już sama 
tylko okoliczność, że wieśniacy posia­
da ?.cy do 3 morgów roli, muszą 
sami dokupować zboże, bo .de z 
Wit - ziem; nk wyżywią, i że takich 
małych gospodarstw na liczbę jest 
s/i w Polsce —  wykazuje całą prymi- 
tywność i niedojrzałość takiego „finan­
sowego" pomysłu. Nie mówimy tu już 
o tem, że są w Polsce (zwłaszcza w 
Małopolsce zachodniej i w  Kongre­
sówce północno-wschodniej) ogromne 
przestrzenie ziemi nieurodzajne!, gór­
skiej lub oiasczystei, którei i 15 mor­
gów uie jest w  stanie wyżywić prz»- 
cietnej todziny, a nie dopiero dać nad­
miar żyta czy innego zboża.

Ałe skoro już taki pomysł został raz
[roważnie poruszony i niestety popu- 
arnie szerokim masom ludności dla 

oryginalnego „uświadomienia** ekono­
micznego podany, to warto rozwinąć 
do logicznego absurdu jego konse- 
kweneye. Jeżeli się przyjmuje dla wy­
płaty podatków od wsi walutę ziar­
nek żyta, to dla miast zapewne przyj­
mie się —- tak jak korzec z morgi np.: 
metr płótna od każdego krosna, kilo 
żelaza od każdego kowadła itd. Jaką 
jednak zasadę wymiaru należytośei po 
(łątkowej przy takim „systemie" zasto­
sować należy do urzędników —  okre­
ślić trudno — i wogóle lepiej tego 
szczegółowo nie dochodzić, wynikałoby 
bowiem, że, nie mając odpowiedniego 
towaru o wartości wymiennej, płacićby 
oni mogli w formie podatków państwa 
tylko tem „żytem** czy płótnem lub 
żelazem, które uprzednio państwu rol­
nictwo i przemysł złożyły...

Jeżeli jednak pominiemy te ostate­
czne konsekweneye patryarchalnych fi­
nansowych pomysłów, a zastanowimy 
się poważn:e nad słusznymi postu­
latami wymiaru piać urzędniczych (mini­
mum około 42.000 mk. miesięcznie) i 
przyczynami niemożności zaspokoje­
nia ich przez państwo, to przedewszy- 
stkiem stwierdzimy, że całe zagadnie­
nie znajduje się na płaszczyźnie 
ekonomicznej. „Taniość" (odnośnie 
do cen wszystkich towarów) pracy 
urzędniczej i „drożyzna" wszelkiej innej 
pracy, zwłaszcza przemysłowo kwalifi-
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kowariej, mają swoją przyczynę.
Ta jest ogólne prawo ekonomiczne, 

że „tow ar" (w danym wypadku praca 
»»k towar) o wielkiej podaży jest 
tani. Zaofiarowanie pracy inteligentnej, 
zwłaszcza zaś urzędniczej (nietylko u 
nas, ale i w całej Europie, choć nie 
w tej mierze), jest duże, a np. ize- 
mieśln czej małe. Siusrrz, czy monter, 
czy dobry stolarz nie dlatego teraz 
jest tak dobrze płatny, że praca jego 
jest bezwzględnie więcej warta od pra­
cy inteligenta-urzędnika, lecz dlatego, 
że vf Polsce rzemieślników kwalifiko­
wanych jest stosunkowo mało, a urzę­
dników stosunkowo dużo. I dopóki 
ten stosunek istnieć będzie, dopóki 
predukeya przemysłowa będzie w ol­
brzymiej części sprowadzana z zagra­
nicy, dopóty towary przemysłowe, a 
za nimi rolnicze, będą wciąż za drogie 
w stosunku do produktów pracy urzę­
dniczej, tj. płace urzędnicze nigdy nie 
dogonią tych „korcy żyta1', a zwłasz­
cza „metrów płótna1*,..

Zjawisko nadmiaru urzędników jest 
nietylko specyalnie polskie, jest — jak 
zaznaczyliśmy —  cgólno-europejskiem 
zjawiskiem powojennem. Wojna, wzma­
gająca czynności Dsństwa, wszędzie 
wywołała też etatyzm; we Francy i np. 
liczba urzędników wzrosła w porówna­
niu z liczbą przedwojenną o blisko 
50%. Ale zagranicą wszędzie przystą­
piono już do redukcyi biurokraty;, al­
bowiem zrozumiano szkodliwość eta­
tyzmu we wszystkich dziedzinach, tak­
że i w dziedzinie pracy inteligentne’.

Redukcya ta naturalnie nie może 
odbywać się drogą gwałtowną lub sztu 
czną, lecz tylko drogą ekouo*r»cznte- 
naturalna, ti. drogą przechodzenia 
pracy inteligentnej od etatyzmu 
do wolnej lionhurencyi. W okresie, 
gdy , wolny handel'* podnoszony byś 
jako hasło zbawcze i jako jedynie zdro­
wy system ekonomiczny w przeciwień­
stwie do „etatyzmu**, trzeba wskazać 
że w dziedzinie pracy wyjście pracy 
inteligentnej z etatyczuego biuroKrśi- 
tyzmu jest zastosowaniem haseł 
nohand!owvch“ , iest wejście na ry ­
nek pracy o wolnej Konkurencji. 
A  wszakże stwierdzić można, że i w 
dziedzinie pracy inteligenckiej praca 
„wolnobandlowa", tj. wolno-najemna — 
w „wolnych zawodach", przemyśle, 
handlu itd., jest o wiele wyżej opła­
cana, niż praca urzędnicza —  „etaty* 
styczna**. Znowu dlatego, że podaż tej 
wolno-najemnej pracy inteligentnej jest 
stosunkowo mała, a urzędniczej, etaty­
stycznej niestosunkowo duża.

Wszystko to doprowadza nas do 
wniosku, że istotną i gruntowną po­
prawę warunków bytu inteligencyi pra- 
cującej w Polsce mogą spowodować 
tylko pewne zmiany w naszej stroi:, lu 
rze gospodarczej, newne przesunięcia 
na rynku pracy. Miody organizm go 
spodarczy nie jest w stanie wytrzymać 
obecnego obciążenia nadmiarem poda­
ży pracv intehgentnej w biurokracji, 
przy jednoczesnym je; braku w innych 
dziedzinach, przedewszystkiem w dzie­
dzinie orzemysłu. Największe nawet 
wysiłki państwa nie przemogą warurr 
ków, wynikających z istotnego poło­
żenia ekonomicznego.

Cała Polska, dla osiągnięcia v.vi_m 
ków zd; owego swego państwowego, 
narodowego i politycznego rozwoju, 
musi dążyć do przemiany swej struk­
tury gospodarczej na bardzie! nowo­
żytną i w tym kierunku powoli zdąża. 
Obowiązkiem zsś całej inleligęncyb 
razem z inteligencyą urzędniczą, V»*0 
bec Polski i wobec siebie, jest za­
stosowanie s:ę do tej tendencyi gospo­
darczej, współdziałanie i przyśpiesza 
nie przemiany gospodarczej naszego 
organizmu społecznego. Inteligencya 
urzędnicza może „odciążyć" państwo­
wy organizm gospodarczy, n!S drogą 
redukcyi swvch żądań i potrzeb — 
bo i żądanie lej są słuszne i po 
trzeby tylko minimalnie zaspokaja
na — lecz d.ogą przechodzenia nad­
miaru na inne pola pracy gespodar- 

c zej zawodowej, zwłaszcza w przemy­

śle. Postulat ten, stale przez naj­
znakomitszych naszych ekonomi­
stów jeszcze przy zaborach wska­
zywany, w rciepedtegłem państwie 
polsfcśem, a zwłaszcza w powojen­
nych sfosunkach występuję z nową 
Siłą, Inteligencya nasza zamafo gamie 
się do przemysłu, do zawodów spe- 
cyalr.ych, zanadto do urzędów. Gdy 
wśród inteligencyi naszej zacznie się 
ruch przeciwny —  wtedy na drodze 
nie bezpłodnej walki z innemi war­
stwami, lecz na drodze współdziała­

nia z niemi W pracy i kierownictwa 
organizacją gospodarczą pracy, o-
siągaie cala inteligencya, a z nią i 
warstwa urzędnicza, trwałą I pewną 
poprawą swego bytu. Polska musi 
stać się czyunym organizmem pizemy- 
słowo-gospodarczym, a nie biernym 
organizmem biurokratycznym, n wtedy 
państwo od tegc czynnego organizmu 
gospodarczego otrryma zawsze środki 
na dostateczne zabezpieczenie swoich 
urzędników.

usfgpMć Litwy kowieńskiej
Szczegóły odpowiedzi liiewsHiej na projeKt Hymansa.

Genewa, 14. 9. (PAT ). Od specy- 
akiego korespondenta. „Journal des 
Debąits" ogłasza notę litewską do 
Hymansa, nie ogłaszając jedmafk do 
kumeriifu, dio tej noty •załączonego, 
i zawierającego poprawki, propono­
wane przez delegację litewską raz 
makych artykułów nowego projek­
tu Hymansa. Nota przedstawia się 
następująco:

Świadomy decydującego wipły- 
wn. jaki na stabi&ateyę stosunków 
w  Europie wschodniej wyw rze po­
prawienie międizy Polską a Litwa 
stosunków, zgodnych zarówno z ich 
interesami wspólnymi, jak i z idea 
współdziałania politycznego 1 gospo 
dar czego wszystkich ■ nowych 
państw wschodu Europy, rząd liiteW 
sWi uważa za swój obowiązek zło­
żyć dowód nietylko swojego szcze­
rego pragnienia zgody, lecz nadto 
prawdziwego ducha poświęcania, 
przez wyrażenie swe ej zgody na 
maks:«mum ustępstw, dających sic 
pogodzić z suwerennością państwa 
litewskiego. Dokument, zawierają­
cy pewną przez nas proponowana 
modyfilkacyę do projektu z dnia 3 
bm.jesf przy nimiejisziom ,haszem 
piśmie załączony. Niewątpliwie prze 
kona on Waszą Ekscelencyę, źe w 
zupełności jesteśmy przejęci du­
chem nowego projektu i że szanu­
jemy zasiadnicze linie nowego pro*

W  istocie przyjmujemy w 'głów­
nych' zarysach pfan współdziałania 
pomiędzy Polską a Litwą w  dzie­
dzinie polityczne], ekonomicznej J 
gospodarczej; w  tej formie; jak to 
zostało podane przez Waszą Eksc. 
i przyjęte przez Radę Ligi. W  szczc 
gój noś ci zgadzamy się na to. aby

a ułatwienia koordynacji polity- 
ki zagranicznej obu państw, stwó­
rzm y został stały sekretaryat dla 
p ra w  zagranicznych, powtóre, zga­
dzamy się na utworzenie wspólnej 
isdy gospodarczej, po trzecie* zga­
dzamy się na ukonstytuowanie ob­
szaru wileńskiego w  jednostkę au- 
t uprJczną, w  ramach państwa li- 
.tewsklegfo. jednostkę mającą sejm. 
cieszący się jak naiwiększemi peł-
nemoemctwąnii.

Oczywiście mniejsze hasze przy­
jęcie projektu odniesie skutek jedy­
nie w tym wypadku, gdyby również 
i rd,powiedź rządu polskiego wyra­
żała zgodę na przyjęcie tego proje­
ktu. Równocześnie pozwalamy so­
bie podać Waszej Ekscelencji myśl. 
aby przyszły układ pomlędzjr Pol­
ską a Litwą został zagwarantowa­
ny przez Ligę narodów.

Co siię tyczy dokumentu; załączo­
nego do powyższej noty zawierają­
cego rzekome przyjęcie projektu, 
to dowiaduje się wasz nkorespon- 
dent. że wymieniony w  wyżęli

wzmiankowanej nocie, zawiera 
Szczegółowy rozbiór nowego pro­
jektu Hymansa, artykuł po artykule.

Litwa pomiędzy innemi zastrzeże 
mami, dodaje jeszcze, że w  razie 
prowadzenia przez Polskę wojny 
pomimo, że Litwa pozostałaby neu­
tralną; uważałaby za kontrabandę 
wszelki transport materyałów wo­
jennych, a to zgodnie z zasadami 
prawa międzyinairoidowego.

Sprawa litewska wejdzie 
pnd obrady Rady Ligi.

Genewa, 15. 9. (PA T ). Od specjał 
riego koiresp. Nawy projekt Hymatar- 
sa. w odpowiedzi na który Litwa 
wyraża rzekomo zgodę, będącą Ije- 
dnakże wysoce problematyczną, 
Polska zaś dała jasną 1 stanowcza 
odpowiedź odmowną, nawet choć­
by tylko wzięcia go pod rozwagę, 
został Wręczony obu delegacjom 
osobno 3 tom. i w tym dniu Hymams 
oświadczył; że zwroła obie dciega- 
cye na (posiedzenie w  diniiu 13 hm- 
w tym celu, aby się wypowiedziały 
w  s,prawie nowego projektu. W sze­
lako rówinołclześirde Hymans zaipnr 
Ipónciwiał Obu deOegacyom, .aby przy 
jęły nowy projeOrt en błoć bez dy- 
skiusyk W obec takiej podwójnej 
própozycyr, wychodzącej poza ra­
my stanu prawnego, wytworzonego 
przeiz znaną rezófccyę Ligi z (Ma; 
28 czerwca b. r. delegacja polska 
zajęła stanowisko wybitnie nace­
chowane rezerwą, a sizef delegacji 
r-rof. Askenazy ogranicz:?! r4* fedt 
nie do obietnicy Hymamsowi, źe no 
w y  projekt przedłoży- swojemu rza: 
dtowi .przyczem już w tedy dał w y - 
■ra)z swoilm osobistym zastrzeże­
niom, przed eWsizystklem co do sa­
mego faktu, że pierwotny proCeJct 
był objęty rezolucją Rady Llgft z 
'dnia 28 czerwca tor. powtóre co dio 
treści dokonanych w  nim zmiaitu, w  
porównaniu z poprzednim projek­
tem, \vrevzcie oo do owe?1 propozy­
c j i  przyjęcia nowego prajetćte en 
biec. Hyimafns zmleftitoiąc dbocwk 
swói zamiar wyrażany dnia 3 t a .  
c o do zwołania obu delegacj i I 
rtuctocima loh odpolweiedzj, zwrócił 
siłę do dieflegafcyli pcfelcioj, prosBąc 
ją o ddipoJ-Jedź na piśimie. Odpo- 
wfe&ź tedy została wręczona wc 
wtorek, z rówuoczesnem zawiado- 
nuenietn o  przejścia do porządku 
dziennego nad nowym projektem 1 
rów ą propozycją oo d o przyjęcia pro 
jektu en bloc, albowtem obie paropo- 
zycye nie mają żądnej racyi bytu.

Jak' donoszą z  Kół dobrze poiafor 
mowanych, wobec nowo w ytw o­
rzonej "Sytuacji sprawa litewska 
przyjdzie pod obrady Rady Ligi,al­
bo nawet na plenarne zgromadzę 
nie Ligi.

spraw! !*!

Genowa, lą. 9. (PAT ). Ag. Havasa 
d>nosi: Wed‘ug świeżo zasiągniątych 
inforinacyi, w liczbie kandydatów na 
sędziów trybunału międzynarodowego, 
wybranych przez Radę Ligi, znajdują

się; Haber (Szwaicarya), Nyholm (Da­
ma). Na zastępców sędziów wybrano 
dotychczas Negulescu (Rumunia), Je* 
wanowicza (Jugosławia), Liang (Chiny). 
Wśród kaudydatów, którzy nie uzy­
skali większości, między innymi znaj­
dował się kandydat noiski Rostworow­
ski, który otnymał 7 głosów



„GONIEC KRAKOWSKI’* stf, a

i m m a m a  poutycim k

PoJsfca, Litwa i Wilno.
Kraków* 15 września. — 

—-Ptoiwszy .projekt Hyimansa przy 
jęki Potok? jako ipoidsfcawę do ro- 
Itofwań z Litwą, jńMcoflwiiek projekt 
tea w szeregu punktach łfte uwz^ie 
■te iatł nawet ntoimum praw pol- 
Skacii. Litwa rar^eiit ten jednak od' 
laraciła. P. Hyir.ainis przedłożył ;o- 
oeame drugi projekt, wychodzący 
z&owr ma korzyść Litwy, a uszczu- 
ąj$a$vy jesizoze znaczniej prawa Pol 
■siki Lojalność rządu pollskiego i je- 
gu ustępliwość .postanofv. ono wildo- 

wyz3 stkać na 'korzyść Litwy. 
Przcd.cwazyistkiiem uderzają prcpo- 

zjscyó terytsryalne. I talk projekt 
wmo i tostawawiiaiwe granicy m*ęd y 
kantonem wileńskim) a resztą Li- 
ijwy prz&z poidteM obecnej strefy ne 
ałsra&Kśj irii^ay Litwn środkową, a 
fcdfwieńską na równe ozęścj. Strefa 
ta, jaik wiadomo, leży wyłącznie na 
teresiie cintiigrafiaŁ.iym polskim, po­
za nią też litw a  kowieńska posiada 
jeszcze znaczną ilicść gmin polskich. 
Projekt p. Pytam  >a pr/eehcdzł 
więc do porządku dzżeuuugo nad 
zasadą swot^ndy narodowości. Co 
pag^alOT^jsze wszaikże, nowy pro­
jekt znosi zupełnie zasadę rów norze 
daośd dwu kantonów, kowieńskie­
go 1 wileńskiego. Mówi się jedynie 
o IKantoinfie wTeyakirn, o kowieńskim 
projekt milczy. Słowem zamiast du­
alistycznego ustroju dwukan,tonalne 
go, mamy do czynienia z jednolitem 
oaiiatw em litewskiemu w obrębie 
którego istnieć ma autonomiczny 
kanton wileński, coś jakby Choru-a- 
cya przy dnwnych Węgrzech) jak 
porównuje słusznie vCzas'“ . Zasada 
równorzędności, ratująca foislde 
Wilno .przed majoryzacyą, została 
pogrzebaną* a to już chyba wystar- 
ctza, niby projekt uczynić dla nas nie 
do 'przyjęcia. Proponowane podano- 
wjenja QQ- do dowództwa nad woj-— -1 nłashłmhi.Tfei W -

'skaini litewskimi jeszcze bardziej 
podkreślają urekcrzystny dla pas 
Obrót rzeczy.

Za zgoła niefortunne uznać rów­
nież należy propozycje do sposobu 
pi owadzeufa wspólnej .polityki, 'iż w 
praktyce przy zastosowaniu tych 
przeipisów, kierownikiem polskiej 
polityki zagraniczne! byłaby Rada 
l i g i  narcdow. Poduhnie niekorzyst­
nie ujęte są również postanowienia 
projektowanego protokołu dodatko­
wego, tyczącego wprowadzenia w 
życie powyższej umowy w razie 
pnzyjęoia jej przez Polskę i Litwę. — 
Dość naznaczyć) że art. 5 przewidu­
je dopuszczenie na terytoryum kam- 
totuu wileńskiego wojsk litewskich 
jesżcze przed wejściem w życie u- 
mowy i stworzeniem policyi miej­
scowej. Praktycznego z.naozema tei 
propozycyi nie .pOtrzebuijemy chyba 
tłomaczyć.

Oczywiście projekt w tej formie 
nie ma szans powodzenia. fTembar- 
d-z5ej, że projekt przewiduje akcep­
towalnie go przez ,,Zgromadzenie 
spfęralni© w  tym celu zwołarć z 
przedstawicieli, wybranych przez 
iwd-nósć okręgu wileńskiego11.

Znane zaś jest dobrze stanowisko 
Jtidinośel Wileńskiej. Mówią O' niem 
niedwuznacznie rezolueye wieco­
we) ugrupowań (politycznych, społe­
cznych Wileitszczyzny, dom;?-? '.ince 
się uznania praw ludniości polskiej 
Litwy. Najwyższy też czas, by że­
brał się sejm wiieński tiaihnlarodaj- 
'fńejszy do wygłoszenia swej amitii
00 do przyinależlitości tei ziism-i. Nie- 
'myTrriie nrzdko’ «ałby on swą 'posta­
wą polityków zachodnich, jak daie- 
ko -posuwać się można w  projektach
1 decyzydch wobec ludności świado 
mej Swych praw i żądań.

W  stosunku Polski do L itw y za- 
znaaza się ciągle to tak głęboko w 
narodzie naszym zakorzenione dą­
żenie dio braterstwa ?’ niepodległa 
Litwą na zasadzie wspólności mię­
toś ów i wynikających stąd obopól­
nych korzyści I gdyby też Litwa po­
kazała więcej i*stepliwoścl z zasia­
nych obcą ręka i pielęgnowanych 
pomysłów ).Wiiietkiięl b ltw y“ . si ór
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,,Ś lu b y  p a n ie ń sk ie "
Komedya w 5-ciu a k tc ji  Aleksandia 

hr. Fredry.
Jacy kochani ludzie żyją w tv m dwor­

ka * Badrttwia *— i jacy szc~ęJiwi! 
Ha asem to właściwie polega? Powia­
dają, fe zaklętą tj została rama mto- 
(Ulfi w sekn tarzyku z różanego drze­
wa i zu kaidetn otwarciem misternej 
skrytki, wyfruwa skrzydłem barwnego 
motyla. Alt) to tie doayć. Ów czaro- 
Wuy urok i ba*troska młodości mie- 
azka a. jladkich, kwialayck U-
edkadk JN okvk  a> tbrwa* I otrw- 
ty«v osaM^ hA załotoikó w, ciepły }W 
peosHeA przeehoand trą niemniej w ser- 
arek starszego pobołeaia, prom? nieie 
* W1, tmnjr, pooranwĄ SB»rszczkami, 

Aa- „ W eaiejąeych się do-
[”^mr mtmmaśem ocza, i jowialnego 
uM edn , pełnego afności w do'«t>ć 

I bdtką. 'i °,Jde to był*' czasy. 
fMsęłściow, ?dy wypi iki smu- 

^o: ełduhrte ołożvly się do w>rgo- 
j ig f  dnaadd, a samo iy-ie wpadło w 
dmgr Itowoc Z kadecz«c ju eiehe i 
t p p bane, otwlo sśą w obrębie wł. 
aayek śekm I zakwitło rajem uomowo- 

pedela. Był oHs acfc bezwiedny 
iustyoktu SŁtitapg s ̂ łwwuwe^gg0* Rodzmn 
skaplŁ* a ę rpotem, shd .- się ortcją i 
wasfdzą samoobrony narodowej, ałó- 
rej prógu me mógł przekroczyć żaden 
wróg łab zdrajca Oysto-* Krwi i rąsy

S f . - o  a{na wl*'nanaiewHa aa nowo zapanowała 
e*petyaa ae, ała r*£r stłumiła nie*

polsko-iftewskt zainiienićby się mógł 
v, dawmą współpracę i współżycie.

Jak dotąd, Litwa zrywa stale 
wszelkie lic i porozumienia, obsta- 
yo  przy antagoniźmie do Polski. — 
Droga ta niedaleko prowadzi i nie 
rozwiąże kwesty i. Cokolwrekbą-dż 
będzie, jedno jest pewne, że Wilno

y f l i l
Kraków, 15 września.'-

Ooraz wyraźniej) coirąz silniej za- 
iy»o)wnije się dirc-ja, po której posu­
wa się niemi edka myśl puity- 
cznia. Coraz jaskrawiej wyb ’’ja Sie 
cel całej podziemnej pracy „ludzi 
daw!nych“ , którzy z ob eonem sta' 
nem godzić się nie -chcą.

Poaząwiszy ojd Hstopadp 1918 ro­
ku polityczne życie Niemiec podle­
ga stałym wahaniom i konfliktem. 
Pojedyncze wydarzeMia, j Mc .za­
mach Kajppa w roku zeszłym, za­
mach LomuinMyiCiznyJjnlk wreszcie 
iriiowfcratwio Enzfb ergera w  roku biie- 
żąeym i związany z niem konflikt 
bawairsklonniemfocki, w  -którym 
chodzi o nozwłazame Bmw^ohaner- 
wehtry i zniesienie stanu wyjątkowe 
go są tylko 'znamiennymi kapami, 
-sllnemi podiągniędiami jednej i tej 
samej róhaty nieustającej. Nte lidzie 
ta o poszczególne przeciwieństwa, 
lecz o wielki, uthraynn! r-uch, kltóry 
cale życie (poMtyiciZute Ni^ridec z gran 
ta p-rzaksiztałcia) a naijgłęibśze podło­
że zładu je w  siznkpplu nowych foirtm 
sc.oiłeczinio-pi^ityoan-yoh. Okres przeo 
hrażenia thwa, ule osiągnął jeszcze 
■do dzisiaj swegic punktu kalminacyj 
nego. — dziś §es'z.cze dziate-ją siły i 
wpływy Wczorajsze w daleko sil- 
niejiszym stoom-u, niż jesteśmy, w 
Stanie 'to wycźuć k  ipoTedyficz^ich w y 
padków.

irudno zresztą wymagać, by w 
przeciągu trzech lat znikło z krete­
sem przeikotnanie, że państwo to 
cesarz, — tam, gdzie dla szerokich 
warstw hidności potęga koruity ce­
sarskiej najściślej jednoczyła- się z po

nie poziwoli decydować o soŁ-łe beż 
siebie. 0 tern przedewis®ysiski*mi 
przy dpraoowywaniu projektów pa 
rriiętać wtanl pi erektodawcy.) jeśłł 
im chodzi isioLde o >prawSffldBwe 
załatwienie stxrawy, a trfe wysyła­
niu not „ut aiUąułd fecissę sfctoataKiS

tęgą państwa. Truo-tio pazypuścU,-Jiy; 
szertoJt-ie masy ludu, łA^> Łwycajto- 
ne myśleć stareml ikiategoryrnl 
przyzwyozałome wii nzieć w  'S o im J -  
wtanym cesarau naijwy*S£^ a«tocy^ 
tell { najwyżt*łi g\.-a>tascyę 
tak rychło poczi^y w sowi® trodto 
tej siły I w  słeWe ^wiersy-iy.«»SJ

A jednak na w’ i«jan ,«at*ze w « f f
iiolit yczuych 1 społecznycL’ .del. jah 
Icie obecnie w Nkanez&cb si'ę 
wają, objawy Istotnego monarcm- 
zm « są vifeo ,,dhłąj£aifia3»  'fw^aiteł- 
kami“ . SUy, które w  pF^ukWtttłee- 
uiiu Niemiec, przodująca * dgrywąją 
rolę, -gtrupu§ą saę vk: koio caga iaeń  
monarchizmu, ozy n "p-Ałffbflś- 
zm-a, nie kioło dem idkra£ ŷi, e z j 
też restyitucyii pamskłe} ISaro- 
-rry. — W  łomie rtimaiedsseSi- 
nartyi ludowej .narzenf? monarchi­
sty c?jUc zeszły na plan 6rn#  nie 
chodzi' Jej już o  feudailiztn w  polity­
ce f w  rządzie lua  o  fynJrSan. -w 
pnodukeya 1 wogółe życiti speleor 
nem, Tyhio w ittn sposóc aamsaS^C 
mężna, że taST wybitnie iedateiSte »- 
grupowaimte. jaikiem było ,TesAmm 
'niemieckie, które pra^żr^salo WsafjiOt 
„zie itaktuacye w życ®u połftyczsem 
N iejr?ec  mez,£dnane, znalazło się o- 
becnii-e w stadyom rozk-Hau. Cen­
trum, w którem najzgodaiel mieścili 
się ohdk siebie rrr^szemnłe oboli? 
sz;!aehć.y, wielcy kapitałiścf i carze* 
ścijańscy pizeai:/sSowicy, b.Tgaoi 
chłcipi i? małcmlegztzame, spolenf }e- 
dnbtkym światopogłąd-em fetoKcy- 
amu i uttmtoontaitfzmu, irr?e da się n- 
itrzymać w  oz^sre, w którym roz­
strzygają się problemy gc^ptrłaroze

kiedy bujne Vgdy tr dywidu ko ld , to 
na ogół cz;*wa?a n> d tera, by żadne 
niepożądane I srkodłlwe wpłvwy prze­
cisnąć się n;e mogły i skrzywić rozwoju 
młodych pokoleń. Pozostał przeto na­
turalnym i zdrowym, choć niemal we- 
getatywn] m, kierowanym mądrością sa­
mej przyrody. Dziewczęta, z . których 
w kafdei widziano Wyłącznie przyszłą 
żonę i iiwtke, a przeto dbano o szla­
chetność szczepu, pod troskliwą opie­
ką, rosły wdzięcznie jak kwiaty, żywe 
symbole idei trwania i przetrwania.

Najczystsza kobiecość polska, sama 
w sobie, bez obcych przymieszek, wy­
raził" się w Anieli i Klarze, pizedsta- 
wrlcielkadh dwóch, nsi*ięściej powta­
rzających się u nts, typów rasowych: 
pien sry, w którym utaiła się słodka 
raelarcholia równin, to nieświadoma 
kochenka. drażniąco bierna, omdlała 
a płomienna —  i drugi, bardziej kre­
sowy, dziewczyny kozaka, żywej tak 
iskra, bystrej i śmiałej, W  obu pan­
nach jednak te różnice temperamentów 
spHwaią do wspólnego mianownika: 
dobrego wychowania i głębokiej oby­
czajności.

V7ięcej nalotu cudzoziemskiego wi­
dać u mężczyzn, ocierających się w 
świecie i chłonących jego wpływy. 
Gucio to dawny uzwadyaka i pustak, 
młode piwo, sztwrtace n»diniarem ży­
cia, lecz pm  tem bystra głowa i mięk­
kie serce. W  stolicy hula do woli, lecz 
oo ienę przyjedzia do wiejskiego 
dworku i minm, ie  z p t ną trzech 
słów nie zami-nll, un.ie pizejrzcC na- 
wskróś tę przeźroczysta Kiszę i wiedz 
urokowi kotóe^oir, ł td^y dła praw­
dziwego męiezyi ay jest ł possoabah

najpotężn:efsHyTa magnesem. Albin, to 
znovAi n»sa polski mazgaj, zarażony 
modnym bnT-cmzmem, prawem kon­
trastu szukający dopełnienia w żywei, 
energicznej Klarze. I w tem beczącem 
jagnięciu o^udr’ się jednak, bodaj 
przelotnie odwaga Twą, w obronie u- 
kochane;, która nareszcie poznała co 
to łzy i ogląda się za możności? opar­
cia swej zwyciężonej słabości na pe- 
wce fl ramieniu.

Na te pogodne igraszki trato i mi­
łości patrzy dobrotliwie cara starych, 
widząc w uich odrodzoną własną mło­
dość —  gotowa do błogosławieństwa 
życia, mającego roJcwitnąĆ w setne 
pokolenia.

Dzidę się to wszystko j *  ciepłem, 
jasnem, prześflcssnem tle starego dwor­
ku, o ścianach ozdobnych jeszcze w 
dizchi napoleońskiej legendy, mimo, 
że wnętrze zapełniają „modne" meble, 
wi "c szpinety, kantorki i fotele inkru­
stowana —  wszystko ukazane w ja­
snym b L J u i  słońca, lub milera świetle 
świec woskowych w srebrnych kande­
labrach.

Losy sceniczne „Ślubów panieńskich" 
są zi 'eżne od tego, czv ^magnetyzm 
sc:Chu ad.y„łów mniej lnb więcej wy­
raźnie odczuje rytm wzruszeń i wiersza 
Fredry —  tego wiersza, który umie 
być tkliwy, nie będąc sentymentalny, 
jest dźwięczny, obrotny, zwięzły i pla­
styczny. —  przeczyście po!s,;i w ka- 
żdem słowie. Tym rarera starsza para 
dała rutynę sceniczną, z^Oiumienie i po­
szanowanie tyj>u,— młode panny, wiele 
obietc ic na pjtyóEłor& — alt motrH^m, 
który wprowadził w r  'ch i ożywił wszy­
stko, f*ał się nasz m>iy gjść, p. Lesz-

cjsyń ki. Jego Gucio skłonił do po r̂ła- 
zaria swym wybrykom nie tylko « •  
cnego stryjaszka i grał na strunach 
sarća nie tylko Anielki. Jeyo magmę- 
ty^aem było widoczne ukochanie dńeła 
i fakt, że artytu osobiście czuł się tak 
dobrze w skórze togo przemiłego pn- 
sUka, żev właściwie g.\ć go nie pc jrze- 
bow&ł, po proain b w8 sir i szalał za 

£0 — i z nim rasem powrininł szcze- 
rcm wzruszer cm, po. bylony nad tym 
stulonym pąkiem bto*ej r5#y, wonią 
szepczącym o tajemnicy żyda które 
na nich czeka i woła. .kibln p. Biał­
kowskiego byl trochę r_ *byt ctuoto- 
wany,r n« i—a 1 e aikiem gdf w grandę 
jest tylko poczciwym o.eaćdęgą o ał»- 
tetn sftrcu. M^odzfntka debiutaotka p. < 
Kossowska jest nader wdzirezomn 
i  wisklem soenicznem i zdaje. * ’ę po- 
s' “dat warudń, które za lat kilka ]»e- 
zwolą H  może opanować praeślksaą 
rolę Anieli. Nc rade była nazbyt i ie- 
śmiałym po^lotriem, by ukaz*.o tę pra­
wdziwa dziewicę, w Itórej kojarzy Jię 
godność cbok wsiydUwości, l nieświa­
doma gotowość miłosnej ofiary. Klara 
p. Morskiej miała tupet i miłą przeko­
rę, ale brakło jej trochę subtelnej fine- 
zyi. _ St 'ałość tej ou wczysy wiana 
mieć linię nierówną, wybuchli “%  to 
znów powśc-ąganą cugłan doskonałe­
go wychowania, tak postrzeganego 
w onym czasie i sferze.
_ Mimo te zrozumiałe uietłodągnięe.. —  

nie bjdo większych osterćk, przedsta­
wienie sẑ o składnie i mile, Teatr, jak 
zwykle nr Fredrze, śwKjdł tokami, co 
daje znamienne, tocz "iezbyt dla na* 
pochlebne świaoeetwo

Ewa ŁmUna.
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KONIEC KRAKOWSKI" rc fe *

(I 0yftektjwla toriityićzWyŁli ugrupo­
wań itiCftinioiw stają się wyłącznie 
intomal gospodarcze Ąppatry wania i 
wyuiicigi. Ob.a stronnictwa prawicy. 
•Niemcy nacjonaliści i niieaniecika 
Vfa_rtya ludowa występują coraz o- 
stnzen wp(bec przedstawicieli w id- 
■Mejj posiadłości i wielkiego kapita­
łu; jtón,a^chistyozfne nastroje wśród 
niemSeekid party! 1 udo w ej us u waj a 
stę coraz dalej, pddobime jak i wy- 
suv7attile protestantyzmu wśród na- 
cyanalistów tótómiećkich', w łonie 
których utwOarzono naWet icatolkMe 
skkzydłc. Tak: więc przez rozpadnie 
_ie się centrum, (.rzez wy!dicn!nOwa 
n ie ' dementów, które ■ w  anasie de- 
ookrat/cznokc ceotrfmi sprowa­

dzać mogły zawiklarua, § L vp rm n o  I

jasną sytuacyę, .platformę, koniecz­
ną do rozegrania największej i osta 
tnie] walki, jaką przejść musi jeszcze 
menilechie życie polityczne dla do­
konania ostatecznego dzieło ugrun­
towania deniOkr.acyi społecznej, kto 
ra konieeznem będzie etaipern po 
wprowadzeniu demokracji poJiiycz 
ney

Niewiadomo, jakie jeszcze przej­
ścia czekają Niemcy, zanim do skry 
stąlizowaniia stosunków dojdzie. — 
Obecne wypadki na arenie politycz­
nego życia wskazują na coraz wy- 
raźniejsze i bardziej celowe dąże­
nia, wskazują na gnymto v/ani( sic 
coraz głębsze demokracyi w  życiu 
i polityce. Ugrupowania polityczne 
weszły (już na własną di agę.

J a k  w y g l ą d a  

r o z b r o j e ń eO N i e m i e c ?

Niemcy usiłują "lągle przekonywać 
koalicyę, że dopełnili warunków trak­
tatu wersalskiego odnośnie do rozbro­
jeniu. \karto przrjrzeć się tenuT roz­
brojeniu w świetle rzućanem ca nie 
przez niemiecka pfaaę łewicową.

„Rote FaLue" w Drew zape—nionium 
prądu Rzeszy, „iż wszyrtkie Selbst- 
schutze i podobne crganizacye są roz- 
wiazrne1”, zapowiada oput likowanie 
materyału dowodowego, ie  tak nie jest 
istotnie wątpić trzeba w prawdomów­
ność rządu niemieckiego, ieśli znajduje 
się w pi asie niemieckiej („Kopenicker 
Dampf! ioot“  z dnia 5 b. m.) podobne 
ogłoszenie:

„Służba bezpieczeństwa Wielki Ber­
lin, T. z rgr. por., ty1 ko dla żołnierzy 
frontowi ch, otwiera panom —  oficerom, 
akademikom, kupcom w Kopenick i 
okolicy, takie W. Berlin, możność za- |

jęcia bardzo korzystnych stanowisk 
także dodatkowych. Intornącye tylko 
pisemne.

ESaase, norurmik pozasłużbowy, 
komisarz obwodowy 

Steglitz, Mommsenstr. 57.
Ta sluźba bezpieczeństwa jest n ożem 

inbem jak centralą Orgeschu, tolero­
waną ''rzez władze bezpieczeństwa. Na 
Pomorzu szczecińsidem Orgesche usła­
ły snbio wygodne gniazdka u junkrów 
i rolników tamtejszych.

W  ostatnich dniaeh obłożono are­
sztem u jednego z nich crtcry skrzy­
nie mai eryałów wybuchowych. ,)Frf i- 
heit* twierdzi, że materyały le słu­
żyć miały do wykonania kilku znn.a- 
chów dynamitowych, za któreby po­
tem winiono robotników lewicowych. 
Drobne te napozór szczegóły charak­
teryzują w każdym razie dosadnio roz­
wój „republikańskości“  dzisiejszych 
Niemiec i są ustawicznem przypomnie­
niem, że baczność i czujność w sto 
sunku do Niemiec są bardzo na czasie

S ło w a c k a  z ie m ia
p a l i  C z e c h o m  p o d s s p R a m l l

Kraków 15 wrześnie.
Czesi czują, że na Słowaczyźnie tra­

cą grunt pod nogami. Z dniem każ 
dym sytnacya urzędników czeskich 
staje się przykrzejszą, a projektowany
przyjazd prez. Masaryka został o d ­
łożony nie tyło z powodu jego cho­
roby, ile ze wz**iędu na to, że zacho­
dzi obawa niezbyt pizyjrznego
przyjęcia, a może i nawet zatrachu na 
osobę prezydenta —  jak o tem wspo­
minają nawet między wierszami pisma
czeskie.

Prąd niepodleg’ościowy ogarnia co­
raz szersze warstwy ludu słowackiego,
a KonceDcya „izeche-Słowacyi tra­
ci i tvch nielicznych zwolenników, 
jakich pośród SłOWOkÓW miała. Spo­
wodowane to jest centralistyczna po*1 
lltykq rządu praskiego, oraz natural- 
nem dążeniem narodu słów: ckiego do 
niepodległości. Czesi jednakże nie 
.Itcąc spojrzeć prawdzie w oczy, usi­

łują swoje ni< powodzenia na gruncie 
słowackiem przypisać jakimś rzekomym 
intrygom zagranicznym, a mianowicie 
wpływom polsko-węgierskim. „Moiav- 
sko Slezsy Dennik" w jednym z osta­
tnich numerów przynosi informacye, 
jakoby wszystko to, co się dzieje w 
Słowacyi, było wyłącznie dziełem 
Dworczaka i Ungera „agentów pol- 
sko-madziarskich". Ostra wski dziennik

twierdzi, że ółowaczysna zasypana 
jest odezwami, wzywającesnl lud do 
podjęcia walki niepodległościowej, 
poczem wywodzi karkołomne przypu­
szczenia na temat organizującej się 
powstańczej siły zbrojnej, tworzonej 
rzekomo za pieniądze polskie.

„Moravsko Siezsky Dennik" pisze, 
„Unger organizuje obecnie zbrojną 
akcyę przeciwko Czeehosłowacyi. Ze­
brał kilkuset madziarskich i polskich 
awanturników, których za pieniądze 
polskiego rządu przyodz:ił  i uzbroił i 
obecuie przygotowuje atak na SJowa- 
cyę. Atak ma się rozpocząć z końcem 
bieżącego miesiąca na granicy spiske- 
orawskiei. Polskie w ojsko , które się w 
Ostatnich dniach w tamtej okolicy kon­
centrowało, n.a kryć ewentualny od­
wrót słowackich awanturników. Rozkaz 
do ataku został wydany w Budapesz­
cie, a plan cały wypracowany jest po 
wojskowemu".

W  doniesieniach tych cdrazu ude­
rza nieścisłość i nielogiczność, albo­
wiem z iednej strony dziennik czeski 
wyraża się lekceważąco o kilkuset a- 
wanturnikach, z drugiej zaś strony trą­
bi na alarm z pOwoJu zorganizowanej 
wojskowej akcyi. Jedno jest tylko rze­
czą pewną —  rr.ianowic Jej że słOW3-
cka ziemia paii s ę Czechom pod 
stopami!

Inteligencya ludowa
w ?b ee p o ło źu n ia  urzę^niii&w

Dnia 15 b. m. odbyła krakowska 
teligencyt łubowa w lokalu redakcyi 

Piasta" zebranie, w którtm wzięli li- 
zny udział inteligenci zawodowi, pra- 
ownicy państwowi i młodzież akade 
deka, zgrupowana około PSL. 
Przedmiriom obrad było obecne 

urzędników i dążno­

ści niektórych grup, pragnących na nę­
dzy urzędniczej ukuć partyjno*wyborczy 
interes, nie licząc się ze zgubnymi 
skutkami wynikającymi stad tk.a pań- j 
stwa. W  dyskusyi podniesiono, że przy­
czynę nędzy zupełnie niesUiszuie | 
iwi Ja się na barKi jednej warstwy 
t, j .  rolnillców-cllfopów, znajdujących -

sit. nieraz w bardzo cięźkiem noToie 
niu, a pomija się zupełnie bogatą 
grupę wielhich producentów i rze­
czywistych paskarzy-pośredniHów, 
Którzy tuczą się na nędzy inteligencyi.

Rezultatem wszechstronnej i wyczer­
pującej dyskusyi była następująca re­
zolucja :

Krakowska inteligencya ludowa stwier­
dza, że clęibie położenie materyalne 
inteligencyi urzędniczej zostało wywo­
łane długoletnią wojną i jej rezul­
tatem —  cięźkiem kryzysem ckonomir 
rżnym, oraz niezaleznem od jakiejkol­
wiek grupy politycznej, w  cjiej Euro­
pie dokonanem obniżeniem wymien­
nej wartości umysłowej pracy, któ­
rej skutki odczuwa w równej mier*e 
inteligencya ludowa.

Agi tacy a polityczna i względy na 
najbliższe wybory usiłują za to cię­
żkie położenie pracującej inteligencyi 
uczynić odpowiedzialnym lud pol-
sKi, a iwłaszciA jego części zorgani­
zowanej w P S L , wywołuie ona szko­
dliwy dla narodu i państwa prze­
dział między wsią a miastem, oraz 
odruchy nienawiści ludności miejskiej 
do wsi. Zwłaszcza zaś generalizując 
fakta najuiesiU3zniei zwraca się niena­
wiść przeciwko małorolnej ludno­
ści wiejsbiej. Agitacya ta pomija 
wielkich producentów i paskarzy, 
powodujących drożyzaę artykułów  
pierwszej potrzeby.

Zebrana inteligencya ludowa stwier­
dza, żc P5Ł w  Sejmie i rządzie, 
zawsze i stała popierało i popiera 
inteligencyę pracującą w  jej dąże­
niu do polepszenia bytu.

Inteligencya ludowa żywi głębokie 
przekonanie, że ciała Kierownicze 
FSL i klub poselski, nieziażonc nie­
uczciwą agitacyą części prasy i pe­
wnych nieodpowiedzialnych czynników 
jak dcfąd, tak i nadal stale i nieu­
gięcie popierać będzie uzasadniono 
postulaty pracowników państwo­
wych w  interesie kultury narodo­
wej i samego państwa.

Z  T E ATR U  „N O W O ŚC IĄ

„  f a n i e c  s z c z ę ś c i a " .
Operetka w  3  aktach R . Sto lza .
Teatr „Nowości" natrafił, zdaje się 

na „gwóźdź" sezonu w ostatniej pre­
mierze „Tarńec szczęścia". Jest to ty­
powa wiedeńska operetka (a jest to 
typ stosunkowo najlepszy), wypciażony 
humoreca silnym, dość płaskim zresztą, 
muz;czką melodyjną acz nie mającą

Pretensyi do zbytuiej oryginalności, 
rzy bardzo dobrej grze artystów, efe­

ktownej wysiewie i wybornym balecie, 
czyż nie można przypuszczać że „N o ­
wości" wytańczą sobie szczęście przy 
muzyce Stolza?

Wykonawcy w osobachCzcrnekównej, 
M. Kairióskiej, St. Wolińskiego, F. P i­
larskiego, ł.. Ujhelego prześciga i się 
wzajemnie w uzyskaniu palmy pierw­
szeństwa pod względem humoru. Re- 
źyserya dyr. Pilarskiego oraz piękna 
wystawa zapewniają operetce długo-, 
trwałe powodzenie. Dyrygował sprę­
żyście kapelmistrz Meyerhold. Balet 
teatru „Nowości" dokazał również 
swego. „Taniec charakterystyczny14 wy­
konany ,̂‘ rzez P. i E. Koszutskich oi a z 
taniec „Milu-iis i Mruczek* odtańczony 
przez L. i J. Ciesielskich podobały się 
ogólnie i były bisowane, a prawdziwą 
burzą oklaskow przyjęto „szkołę wyż­
szej jazdy" taniec odtańczony przez 
N. NadzLżdżinę , £. Koszu tsbie-ro. 
Wczorajsza prenrera zakończyła się 
dosyć późno ł  powodu bisowania pra­
wie wszystkich numerów.

K. Krumlowshł.

Inżynier Bolesław SK Ą P S K I
aut. geometra cywilny,

upoważniony przez Główny UrządZiem- 
ski, przeprowadza parcelacye majątków. 
Ilraków, Kremerowska 1. 10, i. p.

Tclićna 2 j«(f

E O C F ^ L T E R A
liorespond£~ta oraz likwidatora

poszukuje się natychmiast. 

Reflektuje się tylko na siły pierw­
szorzędne. Zgłoszenia z odpisami świa- 
decLw i podaniem warunków do biura 
reklamy „PRASA", Kraków, Karmelicka 

16 pod „Samodnelność"

Z powodu podrożenia artykułów  
do prania, a to: mydła z 130 na 720, 
krochmalu z 200 na 700, boraksu z 
200 na 500 marek, węgla z 600 na 
1000 .narek, zmuszeni jesteśmy w sto­
sunku do tego podwyższyć c»ny za 
pranie od 15 b. m.
Zorganizowane pralnie krakowskie 

białej bielizny.

( M a  b k d a u .

iC aSendouzFk :
7 boi. NMP.

Wschód słońca: 6*36 

Zachód słońca: 7" 13 
Długość dnia: 12‘34

TEATR JM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek: Zemsta;
Sobota; Urzędniczka poertowa; 
Niedziela pop.: $labv pc—neftskie; 
Niedziela v4ecz.2 Urzędniczka po­

cztowa;
Poniedziałek: Urzędniczka poczto­

wa;
Wtorek: Zemsta;
Środa: Burmistrz Siylmorida i Cod 

św. 'Antoniego, Maetenincka,
TE A TR  „B A G A T E L A ".

Piątek; Don:
Sobota: Don;

TEATR M. OPERA I OPERETKA
Piątek. :Jaś i Mąlgasia;

O PE R E TK A  W  N O W O S C L .C A .
I  latek ,,Taniec szczęścia".
Sobota Taniec szczef cia".

Sfrzsdz leRiei granley wschodnls?!
Jak donosi „Kury er Lwowski", jedna 

z central agitacyi bolszewickiej znajdu­
je się w \V oioczyikach. Tom gionuu&ą 
się lajni agenci bolszewiccy. Agitacyę 
prowadzi się głównie wśród ludności 
żydowskiej po naszej stronie, chłopi 
bowiem zachowują się wobec mej od­
pornie.

Czujność i otgaiiizacya Gubio­
ny g .au icy  z naszej strony n ie  
jest o ostateczna. Z, arzył się ~rt, 
że człowiek zaopatrzony w  ir .ję -  
’o*rą legitym a-yę naszej władzy 

politycznej, przewiózł złoto na agitacyę 
na naszą stronę. Zdarza się również, 
że amunicyę naszą praemyca się aa 
stronę bolszewicką.

Jednym z głównych Dowodow nie- 
domagań są nieporozum em a  mię­
dzy wojskiem  a  pohcyę pań­
stwową, strzegącym  i naszej gra­
nicy, W ostatnich czasach wyłoniły 
się powaine zarzuty przeciw jednemu 
z poste.-nków połicyi -srnitwcwi ; 
śledztwu jest w toku.

O ie ch u d zi o hsnat. przez granicę, 
to nie tyiko ie nie wywoi się w Łych 
punktach zboża od nas, lecz przeciw­
nie, otrzymujemy stamtąd zboże, 
masło, ja ja , słoninę, urodzaje  
bot. e n  by ły  w  łych okolicach  
obfite, natomiast wywozi się od nas 
skórę, materye, mydło.

Pej ptryanći polscy jadą przez 
Rumunię.

„Kuryei Poranny" donosi: Otrzyma­
no zawiadomienie od konsulatu poi- 
viego, że przez Kcnstantynopcd na 
Bukareszt jedzie partya repatryantów 
polskich z Rosyi do ojczyzny.
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Bzie&niliarzy sliazidynawscy 
w, Poznaniu.

Z Poznania donoszą: Dzisiaj o godz. 
8 min. 15 przybyli z Gdańska do Po­
znania dziennikarze skandynawscy w 
liczbie 15 osób. Nb dworcu kolejo­
wym powitał gości imieniem syndyka 
tu dziennikarzy poznańskich dr. Mar­
chlewski, redaktor Królikowski i dr. 
Powieki, w imienia magistratu p. Za­
leski, a imieniem min s lerstwa byłej 
dzielnicy pruskiej p. Radomski. W  sali 
głównego dworca kolejowego przyjęto 
gości skromnem śniadaniem, poczem 
goście odjechali du hotelu Bazar, po­
częta zwiediłłi miasto, a popołudniu 
fabrykę towarzystwa akcyjnego Kan- 
torowicz. O  godzinie 6-tej wieczorem 
w dali „Bazaru* podejmował gości syn­
dykat dziennikarzy poznańskich. O 
godzinie 10-tej wieczorem goście od­
jechali do Warszawy.

Kisya finlandzKa zwiedza 
„PocisK".

Kuryer Poranny" donosi: Z upowa­
żnienia ministra spraw wojskowych, woj­
skowa misya finlandzka z generał-po- 
rncznikiem Loevsirocmem na czele zwie­
dziła wczoraj urządzenia zakładów amu- 
irńcyjnych „Pocisk. Po szczegótowem 
obejrzenia wszystkich oddziałów, będą­
cych joź w pełnym ruchu, członkowie 
nusyi wyrazili uznanie dla poziomu za­
kładu.

Delegacya armii fińskiej 
w

(t) Wczoraj o godzinie 4 i pól przy 
była do Krakowa delegacya armii tin 
słdej.

Na dworcu oczekiwali delegacyę: 
Gan. Kostecki, z majorem sztabu gen. 
Sotoufekilm, wicewojewoda Kowalików 
ski, hr. Romer oraz delegacya korpu­
su oficerskiego załogi krakowskiej, 
kompania honorowa oraz muzyka lo­
tników.

Pio ipoiwiitaniu na dworcu kolejowym 
uczestnicy wycieczki udali się do 
Grand hotelu gdzie zamieszkali. Na­
stępnie delegaci zwiedzili kościół Ma- 
ryiackś, Wawel, poczerń udali się do 
Kasyna wojskowego.

Wieczorem udali się goście w toiwa 
rzystwie gen. Szeptyckiego i wicewo­
jewody Kowalikowskiego i wiceprez. 
Rollego do' teatru na przedstawienie 
„Ślubów Panieńskich*.

Tutaj powitał gości dyrektor Trzciń­
ski w języku francuskim, wnosząc 
pod koniec przemówić rwa okrzyk na 
cześć Fifltendyi — poczem orikiestra 
odegrała hymn narodowy polski i fiń­
ski1.

Podczas obiadu w Kasynie przemó- 
wiaili: gen- Szeptycki i woj. Gałecki, 
w  imśeiniiiu gości gen. Loewstroem, któ 
ry zaznaczył, z zadowoleniem, że obe 
erre zbliżeń® Rnlaittdyi do Polski, zbli 
ża ją zarazem do Francy!.

Przyjazd gości do Krakowa opóźnił 
się z powodu katastrofy kolejowej 
(zderzenie pociągów towarowych w 
Koluszkach) o 10 godzin.

Y7D d z ie n n ik a rz y  p o ls k ic h
WE LWOWIE

Ijazd dziennikarzy, który ma odbyć 
we Lwowie w  dniach od 23 dio 26 

zgromadzi przedstawicieli stawa- 
rszęń dizSiaonterSkich z całej Pol- 
, mianowicie z Warszawj i byłej 
ngresówła, Poznańskiego, Po,morza 
Ina i Górnego Śląska. Z okazy i zja- 
i urządzi komitet w przeddzień o- 
ajrcia Targów Wschodnich raut z 
roertean i tańcami w sali Kasyna i
ła liitoracko-artystyczuego.

(t) Wczoraj o godzinie 6‘30 rano wy 
buchł groźny pożar w magazynach na
dworcu towarowym.

(t) Tut. okr. ur/ąd waiki z lichwą 
przeprowadził w ostatnim czas e szereg 
rewizyf w magazynach kupców i spe­
dytorów krakowskich, owocem których 
jest wykrycie wielkich zapasów arty­
kułów pierwszej potrzeby.

Jak się dowiadujemy, przeprowadzo­
no też rewizyę w magazynach krak. 
Banku hipotecznego przy ul. Zacisze, 
przyczem znaleziono wagon podków 
oraz wielkie partye zboża.

Podkowy te są własnością kupca 
krak. Ignacego Ungara, a zostały tam 
zamagazynowane jeszcze z końcem 
marca w celach spekulacyjnych.

Zboże i podkowy zakwestyonowano,

Ogień powstał w magazynie Nr. 10 
i z błyskawiczną szybkością przerzu­
cił się na przyległy magazyn Nr 9. W  
kilka chwil płomienie objęły cały bu­
dynek.

Natychmiast zawiadomono straż po 
żanną, która w sile 2 plutonów przy­
jechała na ratunek.

Akcya straży pożarnej miała głów­
nie na celu niedopuszczenie przeniesie 
nia się pożaru na magazyny przyle­
głe gdzie były wagon zapałek, wagon 
łoju i 2 wagony kalafonii.

Po dwugodzinnej pracy udało się po 
żar zlokalizować. Pastwą płomieni 
pad! jednakże częściowo barak Nr 10 
i barak Nr 9. Spaliły się składy Pol­
skiego Clobu wartości kilku milionów 
i częściowo Związku Kółek rolniczych 
wartości półtora miliona.

Z Teatru „Nowości*. Wczerajaza 
premiera „Taniec szczęścia" operetka 
Stołza odniosła pełny a zasłużony su­
kces. Szczegółowe sprawozdanie za­
mieszczamy w dzisiejszym numerze.

Wpisy na Uniwersytet JagieH. Wpi­
sy na Uniwersytecie Jagiellońskim na 
rok szkolny 1921->22, rozpoczynają się 
w dniu 20 września i trwać będą do 
dnia 8 października włącznie, z wyją­
tkiem niedziel.

Wykłady rozpoczną się 10 paździer­
nika.

Wpisy odbywać się będą odrazu na 
cały rok szkolny — na wszystkie try 
mestry.

Opłaty szkolne wynoszą: 1. Wpiso­
we (taksa amatrykulacyjna) 500 mkp., 
2. Opłata roczna (czesne) 2000 mkp., 
Opłata roczna na semimarya, pracoiw- 
wnic i klinik 500 mkp.. Oplata tryme 
stratna, za korzystanie z pracowni che 
micznej 500 mkp., (rocznic 1500), Opla 
ta roczna za prawo korzystania z Bi­
blioteki uniwersyteckiej 200 mkp.

Studenci podlegający imuitrykułacyi 
| (wpisujący się po raz pierwszy na Uni 

wersytet Jagielloński) muszą przędło: 
żyć: metrykę chrztu lub urodzenia, 
świadectwo dojrzałości, ewentualnie 
dokument stwierdzający stosunek do 
służby wojskowej, w razie, jeżeli za­
czyna studya nie bezpośrednio po uzy 
skaniu świadectwa dojrzałości, także 
dowód na to, oo kandydat czynił po­
przednio.

W  razie przybycia z innej szkoły a- 
kademiefciej. świadectwo odejścia, a 
nadto dwie wypełnione należycie kar- 
ty wpisowe (rodowody), taksamo wy­
pełnioną książeczkę legitymacyjną 
(indeks), następnie dowód osobisty 
(łegitymacyę akademicką) i pisemne
mbowaime stosowania się do zarzą­

dzeń i przepisów- Władz akademickich
Wszyscy słuchacze muszą zgłaszać 

się do wpisu u Dziekana odnośnego
Wydziału osobiście.

Sezon koncertowy. „Krakowskie 
Biuro koncertowe11 przygotowało na 
nadchodzący sezon szereg atrakcyj­
nych koncertów i zapewniło sobie w

sprawę zas oddano Prokuraturze;
*

* * 
lut. urząd walki z lichwą przepro­

wadził również rewizyę w składach 
handlarza Jakóba Rosnera przy ulicy 
Warszawskiej. Rewizya dala bardzo 
pozytywne rezultaty.

Podczas śledztwa wykryto, że Ros­
ner odmawiał sprzedaży drzewa kup­
com krakowskim, podczas gdy wielkie 
ilości materyału drzewnego odstępował 
różnym spekulantom z okolic Krako 
wa za zboże.

Zachodzi podejrzenie, że Rosner u- 
zyskane zboże puszczał na pasek w 
Krakowie.

nich udział najwybitniejszych arty­
stów zarówno z zagranicy, jak ] arty­

stów polskich. Biuro zorganizowało w 
bieżącym roku sezon koncertowy w 
ten sposób, że wszyscy najwybitniej­
si artyści wystąpią również w War­
szawie, Łodzi, Lwowie i Poznaniu. Sc 
zon rozpoczenie. się koncertem Egona 
Petriego.

Powrót dzieci z Kolonii rabczańskiej
W sobotę dnia 17-go września br. o 
godzinie 4-ej popołudniu powrócą do 
Krakowa dzieci z Kolonii leczniczej 
pod wezw. św. Józefa w Rabce. Uprą 
sza się rodziców i opiekunów, aby 
przybyli na dworzec kolejowy celem 
zabrania ich do domów.

(t) Kradzież płachty. Policya krak. 
aresztowała Adolfa Lesista lat 27. z 
Gliuiah jako podejrzanego o kradzież 
płachty do nakrywania towarów war­
tości 200 tysięcy miarek.

(t) Nie powiodła się ucieczka. Wczo 
raj przytrzymały organa jpok Edwar­
da Drozdowskiego, znanego złodzieja, 
który zbiegł z więzienia w  Tarnowie, 
gdzie odsiadywał półtoraroczną kurę 
za kradzieże.

(t) Trójka hultajska w areszcie. Are 
szitowano Józefa Maroftskiego lat 33, 
blacharza zamieszkałego w Dąbiu, 
Adama Bujasa lat 26 z Podgórza z za 
wodu montera także z Dąbia oraz Zy 
gmunta Sohifra lat 26 zam. przy ulicy 
Dunajewskiego I. 5. Wymienieni są 
podejrzani o kradzież 70 tysięcy mk.

(0 Co się odwlecze..*. Organa poli­
cyjne aresztowały Helenę Piotrowicz, 
lat 23 z Tomic, która prztd niedaw­
nym czasem wyłudziła od Katarzyny 
Krzywoń, wieśniaczki z Radziszowa 
9000 marek, pewną ilość mleka, sera,
i masła — pod pozorem dostarczenia 
Krzywonwwej innych artykułów spo 
żywczych.

t) Amator płótna. Aresztowano Na- 
thana Hofiaendera lat 20 za kradzież 
dwóch sztuk płótna wartości 45000 mk 

t) Kupiec z fałszywymi pieniędzmi. 
Onegdaj przytrzymano Franuszka Szo­
staka lat 30 z Borku Fałęćkiego, któ­
ry przy kupnie śliw usiłował wręczyć 
przekupce fałszywe banknoty marko- 
we:

(t) Samobójstwo. Onegdaj o godzi­
nie 12 i pól przejezdni na tutejszym 
dworcu kolejowym byli świadfcaimś 
samobójstwa.

Oto kiedy przesuwa™ koło III pe­
ronu garnitur pociągu kieleckiego na­
gle rzuciła się pod koła lokomotywy 
młoda, eieganoko ubrana dziewczyna. 
Koła lokomotywy przeszły przez cia­
ło rozcinając je na dwie połowy. Przy 
denatce nie znaleziono żadnych doku­
mentów osobistych, talk że samobój­
stwo jest dotychczas zagadką. Zwłoki 
przewieziono do zakładu medycyny 
sądowej,

Bołszewiczki-podpalaczki. Duże za­
niepokojenie w  całym kraju wywoła­
ły masowe w niektórych okolicach 
pożary. Jak się okazało w pewnych 
wypadkach ogień podłożom, był z-bro 
dniozemi bolszewickie mi rękami.

W: związku z ostatnimi pożarami na 
Zawodziu w  Częstochowie policya czę

stoeKowska aresztowała Helenę Dziem 
bor i Anielę Dżbik, które przyznały 
się do podpalenia w imię hasła „trze 
ba wszystkich bogaczy spalić*.

Zbrodniarki przygotowywały podo­
bno całą seryę pożarów, aiSowtem 
krążyły pogłoski na Zawodziu o ma­
jących nastąpić 9 pożarach.

Rozstrzelanie członka bandy Słom­
czyńskiego. W  tych dniach m  t? zwt 
„Kulach* w Częstochowie rozstrze­
lano Stanisława Miarkę, skazanego na 
śmierć, za napady bandyckie, dokony­
wane wespół ze Słomczyńskim.

Skazaniec do ostatniej chwili zs ĉbo 
wywal się spokojnie. Po oSczyiaańB 
wyroku, zawezwał ks. kapelana i uca­
łował krzyż, a następnie pozwolił so­
bie zawiązać oczy.

Pierwszą salwę dało 8 żoładenzy, 
ale lekarz skonstatował, 'że skazaniec 
jeszcze żyje, wobec czego dsało doń 
powtórną salwę 4 żołnierzy.

 oO°------
Komisja Odznaki Ofiarnych OKOP. 

1920 r. przy Obywatelskim Komitecie 
Wykonawczym Obrany Państwa w 
Warszawie zawiadamia, że odzma&i 
dla członków "Armii Ochotniczej 1930 
roku i osób, które wycfałtóą pracą w  
OKOPach i in&tyfucyaiDh z OKOPaas! 
współdziałających, przyczyniły się do 
odparcia zeszłorocznego najazdu, — 
będą wydawane tylko do 1-go listopa­
da 1921 r.

Zarazem ptzypoirteamy, że dowo­
dem uiprawmiającym do otrzymania 
.znaki’ dla wojskowych. Zaświadczenia 
odnośnych władz wojsko w. że odtez 
zwie Rady Obrony Państwa wstąpili 
do .armii w charakterze ochotnika, dla 
osób cyw4nvcli stwierdzenie orgam- 
zacyi, w której pomoc swą zagrożone­
mu Państwu nieśli. — Wojskowi win­
ni poizatem dołączyć 70 Mk. (35 za od­
znakę i 35 Mk. na koszta przesyła), 
cywilni 95 Mk. (60 Mk. na odznakę i 35 
mk. na koszty przesyłki.

. Przekształcenie firmy spedycyjnej 
M. Adamowska na Tow. z ograniczoną 
poręką. Znana z swej solidności firma 
M. Adamowska, Centrala Lwów filia 
w Krakowie przeszła z dniem 1 łipca. 
na Tow. z ©graniczoną poręką pod 
firmą Tow. spedycyjne- przewozowe 
Adamowskl i Ska z ograniczoną porę­
ką. Siedziba firmy jest we Lwowie; 
oprócz filii krakowskiej, która od no­
ku już istnieje założono filię w Czer- 
nio wmoh, Śniatynic, ZdotbumowSe, 
Brailla, Galiadz, j oddziały w  Gdańsku 
i Wiedniu. Przedstawicielstwa są we 
wszystkich większych miastach w kra 
ju i zagranicą. Nowo otwartej polskiej 
piaicówoe handlów, życzymy „Szczęść
Boże‘ 1

 oOo------
Z Karty żałobnej.

(t) Zgon prezydenta miasta Pozna­
nia. We środę dnia 14 bm. umarł pre­
zydent miasta Poznania dr Drwęski. 
Śmierć dra Drwęskiego, znanego i ce 
nionego prawnika, znakomitego orga- 
nfeatora związków’ miast polskich, w y 
bitnego działacza społecznego, obudzi­
ła szczery’' i głęboki żal u społeczeń­
stwa. Pogrzeb odbędzie się w Pozna­
niu w niedzielę 18 bm.

Prezydyum miasta Krakowa wysła­
ło tadeniem raidy miejskiej kondołen- 
cyę do magistratu m. Poznania, oraz 
zwróciło się do wiceprezydenta mia­
sta Poznania p: Kiedacza z prośbą aby 
z ło ż y ł  wieniec na trumnę zmarłego z
napisem: „Rcprezentacya miasta ‘Kra­
kowa zasłużonemu prezydautowi' mia­
sta Poznania*.

Marya Noelówna zmarła wczoraj w, 
Krakowie, przeżywszy lat 27.

 oOo-----
KRONIKA LW OW SKA.

(Telefonem),
Śmiały napad bandycki. We środę 

przyjechał do Lwowa kupiec Z arni­
kom. wiozący z sobą w pakunku pół­
tora miloua marek. Z dworca udał się
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w ■.•łrsone Śródmieścia i gdy wchód?,!.'} 
IW, bramr jednej _ kam Leuicy zbliżyło 
się dk'; miego dwóch mężczyzn, którzy 
po ka-ółłóein szamotaniu wydarli mu 
pakifliefk i poczęli uciekać w stronę u- 
ljpy] Semaftokiej. Na krzyk obrabowa­
nego zbiiegii ślę ludzie a dwaj z  nich 
yttśd.®! się w pościg za bandytami. 

:.Q roaz^tf atrtzeiać, a jedna z kul ugo- 
idaSia Zalndkoma w  szyję. Rannego od 
TWttintar do szpitala. Bandyci praw- 
“dtóipJd)ołimf.- przyjechali, razem z nim z 
Bimuów a wie;dżąc, że ma pieniądze 
psassd ca chwhę wyfcemainsa llaipadu.

Strajk c m  dziecięcego 
w syncgodzc.

Qu. y j*  wybuchł w Warszawie w 
ty w g ód te przy uh Tłomacktej strajk 
ebóra dkieciącćgo. Do ehóril tego na­
łoży v£Q3o 50 «4uopców w wieku od 
8 do i6 kt.

Od szeregu miesięcy dtieci-chórzy- 
śu  ŁsjLaif dla siebie s: ifoly. Zarząd 
gbdny Śfciąłe im ódmewkj, a z ostate­
czną odpou >dz-i zwlekał.

Wobec więc rozpoczęcia roku szkol- 
; uego i niezałatwienia przez zarząd gmi­
ny słunnycb żadaft młodych synów

Izrfela — chór zasirajkawal.
Chórzyści ndodewam należą do naj­

biedniejszych sfer, otrzymują risieiią- 
czrtie za, swo'a ciężką pracę (cofłpen- 
ne próby, zdzieranie . głosów itp.) za­
ledwie kilkadziesiąt rrafer.

-oOo-

O s z a l a ł y  p o c i ą g .
Niezwykły wypadek kolejowy zda­

rzył się onegdaj na prze*t<Rni kolejo­
wej lin;i lokalne! Dslatw oiomyja.

Na stacyi w Delatynie oderwały się
Esodezas przetaczania cztery wozy ko- 
ejowfc ładowane i wóz służbowy i wsku­

tek naturalnego spadu nabrały takiego 
rozpędu, że nie można ich było na ta­
rze zatrzymać; nawet góła Dobrotow- 
ska ped Dektynem ani. podrzucane 
przez przetokowego przeszkody m‘e 
powstrzymały rozpędzonych wozów. 
Rozpędzone wozy w 45 u 'nutach t. j. 
z szybkością niezwykłą na tej linii prze­
były przestrzeń 40 km i zatrzymały się 
dopiero na stacyi w Kołomyi wskutek 
zderzenia się i rozbicia trzech wozów 
osobowych 1 i II klasy, stojących na 
torze. Szi oda, jaką poniosła kolej 
przez rozbicie na drzazgi kilku wozów 
osobowych i towarowych, jest znaczna.

D zieł ek<3K®^?teŁf»y.
ftaicfr sfełdtówy.

9h£dc Li Jfoutom. 7 
Walut*: [ '

PWMlA, tkszoy .pterwsze 
gotówkę, Ór?*gie cwW, 
iUoJary S t Z$. '4100- 4300' i 4100-4300; 
DpSary katu: 3300-3600;
Firanki Snuje: 280-310 i 300-330;
F^asóc be*- 270-300 i 280-310;
'Ftoitid szwajc; 700-750 i 750-800; 
Fumty; siat: 14500-15000 i  15000-16000; 
JiiapM rniem. 39-41 t 41-44;
Korowy ausltr: 2*93-3*15 t 3‘05-3‘25; 
Komcmy caesikte: 52-55 1 55 58 f 
Kopcj "  w ę*: 8-9 i  9-1 Oj; 
łJeS rwn: 36-39 i 38- 40; 
ijjry wfosSde: 160— 170 I 170—185. 
I łw e r , hol: 1200-1400 i 1300-1500; 

7-kcye Towarz. landłbw. 1 przem.: 
ofiar. iąd. trans. 

i* IH . OTłGO 1300 1175-1150
im pet « 375 425 420-410
FofcH Głob liuO 1200 7200
ZkJemieiwsk' Ille. 9000 9300 9100-9250 
rTrziebinial 3200 3400 3325
G. Sttonszift 10700 110OO lOSOO-llOOtl 
Tepsfge 8«00 9200 9000-9200 |
Po' kia Nafta 2500 3000 >2525-3000
Ekk. SSt^aa 2300 2400 2350
T l  Trulwrt* 3450 3650 0550
Cnctuat-w 3000 3300 3250-3225

TV&r?»aiwł. W >‘hity: Dolary gotów ­
ka:' triaoiz. 4475-4310; soitzedaż 4360;

4220; franki “tt ':nau®k.. czeki': 
“Kt Ai 5, 324-317; spiwiaiż 317; kupno

T S U K IR A M Y

czy u źródła stwierdzić należy, źe 
wszyslMe te wyliczone w  nocie 
rządu rosyjskiego z dnia 10 wrze­
śnia fality i doRusaenty są fałszy­
we, jak również na fałszywych do- 
Kumentach oparte jest twierdzenie
0 rzeKojoych ilościach ofiar w  o- 
bozach poisMich dla jeńców i sze­
reg innych zarzutów. Rząd polski mo­
że tylko wyrazić jfcoie głębokie ubo­
lewanie, że rząd rosyjslli padajac 
ofiara takich omv;ek, opiera potem 
swoje inilryininacye w stosunku do 
rządu polskiego na sfałszowanym 
dohumencie i nieistniejący ch fa« 
htach.

Przeciwstawiane rekryminacyi tej 
wartość oczywistą falltćw pjgwałce 
hia zol'o wiązań rządu rosyjsKiego 
przez rozsprzedawmie, niszczenie
1 uhrywanie ohjeSżtóiv podlegają­
cych zwrotowi dła państwa poi-

shiego przez nieudzielanie poisKiej 
delegacyi reewahuacyjnej mienia 
poi~!£iego, przez niewniesnnie raty 
zanłaty za tabor kolejowy, trzy­
manie we więzieniach zakładni­
ków i inne, rząd polski oświadcza, że 
uwża za jedyną drogę do osiągnięcia 
pokojowej roboty bez pi ̂ .eszkód. o któ­
re; rząd rosyjski wspominał w noce 
swojej z dnia 10 września, jako o swo­
je rr. usilnem pragnieniu, niezwłoczne 
wykonanie hiespełnionych dotąd 
przez rząd rosyjski zobowiązań 
rzeczywiście ratyfikowanych traktatów. 
Nasz poseł w Moskwie ma nolecone 
omówić z panem Komisarzem spraw 
zagranicznych odnośne szczegóły ‘ ter 
miny. Zechce Pan przyjąć Parne Przed- 
,'UwUelu pełnomocn«, zeoewntenia 
mego poważania. Podnisany minister 
spraw zagranicznycn Skirmnnt.

Bawarya ognikiem przygotowań 
do zamachu ua republikę.

307; belgiskie tranz: gotówka 314; cze 
ki famz. 315-313;, ffanlki szwajcaaskie 
Kotówka: sprzedaż 760, kupno V3j 
Funty szłerlingi' gotórs’!ha. trańz: 16500 
1 16400; cccefki; 16600; Nowy Jork cłc- 
kl tranz: 447E-4450; ntatikł nlentiedkie 
ozeAd: itirfatuz: 41-40‘75; Sowziadaż 40,75 
ku pnio 39̂ 50; Gdańsk czeid: farami. 4075 
fcolrony f” i«!tryąakie czieki: tranlz. 326; 
Sprteedaż 320; klupuo 318.

Wlodeń, 15 bon: (Telef. j )  Dokładne 
wyjaśniunk, którego minister kairbu 
oidzitlfij w sprawie kredytu międziyna- 
podloiwiego dia odbudowy państya au- 
stryiadkiego i zaipowted^an© zairządlze 
nila pr/sedw szalonej sitekulacyi waiu- 
tówiej uspokoiły coŁoiwiek opinię pu- 
ibliczną. Usposobienie na giełdzie by­
ło też mniej gorączkoiwe, wskutek te­
go nastąpiła przerwa w gwałtownej 
hatissie. Kursa papierów pozostały bez 
Większych zmian. Waluty nieco spa­
dły. Notowano: marki niemiedde I4‘4fi 
do 15‘02; leje 13‘30 do 13‘70; liry 6750 
do 69; diołaiy 1605 do 1655; funty 6000 
czeskie 19 do 19‘80; węgierskie 3‘12 
dio 3‘18; miarka polska 34‘25 do 36.

lAkcye: Zielenie wisle 3460; Far to
41900; Karpaty 27000; Montany 3600.

Zurych. Londyn 21‘48; Paryż 40'10 
Berlin 5‘35; Hodandya 182*25; Nowy 
Jork 581, Mcdyolaji 24*45; Praga 6*95 
Budapeszt 1*15; Zagrzeb 2*40; Warsza 
wa 0*13; Wiedeń 0*47; ausLryadkiie 
stemplowane 0.45.

Berlin: EE: Między prasa bawatfiską 
a pruską toczy się w daljizym ciągu 
gwałtowna polemika na tle ostatnich 
wydarzeń polityczni ch. socyali stycz­
na prasa Berlina pbwźma Baiwaryę o 
przepi ̂ wadzenie szerokich i gruntow­
nych przygotowań do zamrch.u stanu 
w k^runku reakcyjnym. Nacyonialisty 
ezne sfery bawarskie «w łaszcza osła­
wiona brygada Eberhaidia groinaidzS 
jawmile broń, amunicyę i  l» ;o  wców.

Beilin. EE. Plralsa tutejsza donosił, i i  
na podstawie licznych dckumenitów o- 
raz przfcołuGlia-wań świadków -w spra­
wi© nK>rdar®twa Erzbergera stwier­
dzono, iże pod ochroną rządu Bawary! 
rrzeprowadzone były przygotowania 
do obfdvma republiki.

W eraia t ta ł i ahiifti 
za H S iś W a ł  % zsiSjiłKie

rerlin, 15. 9. (Tel. wf.) Pomiędzy 
aresztowanymi pod zarzufam wsr>ół

udziału w zamordowania usbergera 
znajdują się przeważa.c oficerowie ma­
rynarki, n:e pełniący służby. Podejrzy- 
wają ich, że przed popetowniem mor­
derstwa umawiali się z mord ireen.1, 
przeohowj v i Ii u siebie przez 2 dni 
rzeezy zbrodniarzy celem ułatwienia im 
dokonania zbrodni, wogóle byli wta- 
.icmuiczeni w cały plan, o którym n »  
n'e donieśli wł

Berlm ktz wnadomoSei
o p Eer ifciaia ba\varsk:em.

Berlin, 15. 9. (Tel. wł*) W  jlównej 
kc miayi paii nouloru [ doaiósi ka n« 
cłer? Rzeszy dr. Wirth,, źe dotychczas 
nie otuymał jeszcze mzędowej wiado­
mości o dccyzyi Bawaryi w Sprawie 
znanego zatargu. Należy wię- zaczekać, 
aż prcesileuie rządowe w Monachium 
się skończy. W  izyscy mówcy podzielili 
to zdanie Lincierza.

Praga, 15. 9. ,>Narodnl Listy4* za- 
inieszazają na podstawie rzefleomo 
wiłaryigiodnych Wiadomości z W ie­
dnia sensacyjne szczegóły wzmóż o 
mej działaliioiści mouarchistów au- 
stryackich i węgierskich, którzy 
chcą wypadki na Węgrzech aacho 
dmch wykorzystać d'a celów w y ­
wołania w  Austryi i aa Węgrzech 
po’wr'otu monarchfstyczinego. W e­
dług infarmaoył .Naroidmfch Li- 
stów“ , toczyły się^ w ostatnich 
dimirjch ^'e Wiener Neustadt pou­
fne kontereneye tak1 zwainych Kar- 
lisfów 1 przedsiawtoidi austrya- 
dkiet} szlachty. O konferencyach 
tych dowiedzieli się robotnicy w  li a

denie i zjnoWltzowalś , o«tnB ów 
w  zakładach Steiafeldzle, którzy 
tłumnie ruszyli do Wiener Naustadt 
tudzież do Bademo gdzie również 
toiczyły siię iwoaiarci.lisitycŁne uodrft 
remeye. Uczestnicy ftottieretr^^d za- 
ailaranowall zawiozaMi o ■̂ ŁCacśągauśu 
rofoioitafków i rozprószyli się. Róiw 
rież w Wiemer Neoieitaidit Ralda rełto 
tai cza zmobilizowała tuitejszyich’ 
u^oitniiiltow. Monarchistom imały w  
odipoiwedutej onwiH ptryjść z  poMlo 
cą sftająice nad granicą auStryaic&> 
oddziały węglerście. W  przewi'dy­
wanu tej a!Kyi rtsąd ausrryndd m- 
mkn^ griteioę ausitryaicićo-<węgiar 
saćą i óbsałdzir ją sErsym oifki«ktł«Ri

r z ą d u  s o ^ f c ^ ó w .
Wcrwwiwo. 15. 9. (PAT) Biuro 

prasowe ministerstw', spraw n.tgrsni- 
czny: s komarikejc: Pan minister spraw 
m^meu prresl*'. przedstawicielowi peł- 
ńomoeoimr "»4 u  sowietów w War- 
ssawie ooię treśd er .ępuiącej:

Panii- Przedstawicielu Pełnomocny! 
Otrzymrilśi n/ notę rządu rosyjskiego 
r dma 10 września. Całkowicie poazie- 
KsjąC opinię rćpub Iki sowieckiej, że 
polemik ■ ;f formalna korespoudeucya 
BS0)s7 zaostrzyć rtosunki, rząd
polski w  j .  że poszanowania przez 
ntąd rosyjski powziąć eh zr bo wiązań 

ubcwodnione jedynie przez 
p ljn cM  wykonanie przezeń traktatu. 
Nową MOtą rządu rosyjskiego z dnia

IG wrześn a uważam za rtowy objaw 
uchylenia się od powziętych w trakta­
cie zobowiązań. W  no.7e tej z jednej 
strony powtórzono stawiane rządowi 
polskiemu zarzuty, zewarte w poprze­
dniej nocie Pana Komisarza spraw za­
granicznych z anią 4 lipca, na Ltórą 
rzą 1 polski dał wycz.ppu,ącą odpo. 
wiedź ż dnia 11 lipca i przeto uważa 
powrót do tych spraw za niezmierzi- 
jący do tein. Z drugiej zaś strony rząd 
rosyjski przytoczył w rocie z Jtr’a 10 
września szereg rzekomych faktów
i dokumentów mających udowodnić 
stosu'dci Sztabu genera'oegO Wo;sk 
polskich z rzekomo istniejącą orgeni- 
sacyą Sav inkowa. Po &ui ąwJzęnlu aa-

Paryż, 15. IX. (Tel. wł.) „Petit Pa- 
risiei.ne*4 twierdzi, £e sensacyjne wia­
domości o przybyciu eskadry angiel­
skiej do Bosfosu są prawdziwe, ale — 
jak z dobrego źródła zaoewniają — 
nie powinny niepokoK, Niebezpieczeń­
stwo wojfłiou alianckiK w Kon­
stantynopola nie grou zupełnie (!!)

(Powyższo zarządzenie jest następ­
stwem odkrytego niedawno w Kon­
stantynopolu sprzystężenia głó ;.vnie

przeciw Anglii P r ryp. Rod.).
Pnryż. (L< E.) Dzienniki aonosub 

że do Konstantynopola przybiła eska­
dra -  lgiolska, składająca się z 5 krą­
żowników i 10 torpedowców, Coła 
miarodajne nie wiedzą, czy eskadra 
ta przybyła do Konstunrynopola ze 
względu aa eh ~i powałami, b w r ł  
stów, czy też celer- przyjęcia i pne> 
wiezienia licznyoh uchodźców zgroma* 
dzonyek w KoL.stantyoo^olu.

ĥneentracya wojsk soi. pud Petdrsńurp.iłm
t  _  tr o t v r _ j i   n   • . i ______ i_________ ..  j    •_Ln-p.tls n. 15.9. Według ^Daily Te- 

legraph“, pań,-twa bałtyckie są zanie­
pokojone z powodu koncei traćyi wojsk 
bolszewickich w okolicy Petersburga. 
Zdaje się, że konccntraeya ta pozostąje

w związku z obawami przed spnysię- 
żeniem przeciw rządowi aowieekiemu, 
o którem Cziczerin niedawno wspomi­
nał w w  i nocie, wystosowanej do 
rządu państw bai n *1“
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Tan),gt£zie dziś OsUlo;
Powieść i dziejów wymordowanych 

narodów. 22
Sfcanęfy ogary nad wodą'.
Jak k-aimMi wpadł Nfebora. Lec^c w 

tłdaięt zagłębił rękę pod wodę i zar- 
'waił knika: prętów rógicrzy. I ®iikł bez
SfadB.

Nad we dą stanęli ludzie.
— Wpadł do wody...
■— GkLidndzśej nie mógł iśc.
— Ogary ujadają.?.'
* “ We wodSUe być musi. 
ł  Ogary węszą w sitowiach'.
— Topi sśe.
— Nie, oSe. Oto dał aura. Wlęcs i niż 

DacSeftiz nie wytneyma.
— iŁrsi wypłynąć.
— Obstawić staw.
— Bola! Obstawić!
• -  Oszczepy w pogotowia!
— Napiąć cięefiwy Tuków!
Stu ludzi otOcKjrl© wodę w olMo. 

Stare Wodne koryto. Hawefe otrącą 
tędy niegdyś, opafeSł a pot.Tm loże*! z 
dawnego loaa rzek! został ogromny 
staw. Dudzie otoazyii go wtkoło, co 
katoEÓteSesaąt kroków stoi człowiek Pa­
trząc we wodę.

Wi trzcSttacih ooganiu ukryć się nie 
Może bo tataraki zrzadka tylko rosną,

rogożę zaś przy brzegach bujające 
przeirząśli ludzie i me znaleźli, nikogo. 
Setnicy obejrzeli całą wodę, przeglą­
dnęli z brzegów wszystkie oczerety.

— Ukryć się nie może! — zawyro­
kowali..

— Jeśli głowę pokaże, musimy go 
zobaczyć.

— Jest w naszych rękach.
— Ze-mrze łotr jak Msta.
— Staw lekko marszczy zachodni 

wiatr..
— Wnet się woda wypływającym' 

Nieborą zaburzy.
— Braknie tchu.
— Lada chwilę wyptynie.
Minął pacierz, dwa pacierze, dzie­

sięć pacierzy.
Woda spokojna słabiutkim tylko 

podmuchem wietrzyku faluje. Słońce 
zapadło za lasy.

— Utopił się.
— Nie, nie. Walczyłby przecie ze 

śmiercią, odruchami konania zdradził­
by się.

ddbio...
Minęło pół godziny, godzina.
Niebory niema.. A przecież on gdzie 

indziej ujść nie mógł.
— Czary! czary!
Mrok nocy zleciał na lasy, na wo­

dzie zaczęły się zjawiać mgły.
— Chodźmy.
— Jego tu niema..

— Czart go swą mocą osłonił.
— Bożyszcze Haweian jest antychry 

stem.
— Piekielne moce nad nim czuwają.
Zbiegł żołnierz jeden i drugi, od ust

do ust Ied słowo „czary1*! Pojąć i ro­
zumieć inaczej niepodobna.

Niebora jest antychrystem.
Popłoch.
Zbiegło sie wojsko na kupę i w bez­

ładnej gromadzie do domu spieszy. W  
duszach zjawia sie widmo szatana, 
który cuda czyni i czary, drżą i koła­
cą serca zjawiskami pieklą, kUre zro 
dził przesąd. Wszak wszyscy wiedzą, 
że zjawia się szatan, że po świede 
błądzi złych duch., om::: ci we wodzie 
nawet żyje:::

— I duchem ginie!
— Chorobę, śmierć i wszelakie zło 

rozdaje hawelański Jessei!
Czarna gąszcz lasu zdwoiła strach 

Rycerstwo, które nie bało się wroga, 
nie bało się oszczepa, procy ni śmier­
ci, dkżalo przed czaram i 'O jcow ie  
im opowiadali o sile czarta, o potę­
dze jego..

Na łąkach leśnych zabłysły błędne 
ognie. Na butwiejąuych listowiiskach 
na próchnach paproci wybuchł wyso­
ki płomień.

— Ratunku! Niebora!
— Tc onr:r to on!
—- Ognikiem błędnym się zjawił:::

—  Gdzie widzicie Nieborę'?
— Błędnica p.orrąca ma ieao twaceś
— Nieboia! r
Drżały serca jak liście osaczyły, Vi 

przepaściach jaru widzieli żofeńerab  
Nieborę, w szumie iglic sosnowych sły* 
szeli jego glosrf?

Zrzedniał las, a do myśliwych prz*1- 
łączyli sięf pachołkowie rmcfeący ml 
noszach grabczafców ksaęda’ « °sfc*o. 
Bernarda. Był blady jak trap, sabtjfe 
żcj twarzy, jak zaraza ^ystąfiły itftu 
weVlam y piegów. Mimo cuoenia Ła. 
nieśną wodą nie odzyska prfcytofiBto 
ścL Krew sączyła się ze skałcczosiych 
ust:::

Otucha wstąpiła w  serce, gdy na 
widno :ręgu zamajaczyły wte£yu> 

Bramióoru.
* ¥ *

Stare łożysko Haweli jakby zasnę­
ło marzeniem moes letniej. Cisza w 
powietrzu taka, że słwdiać Topor skrzy 
deł ćmy, która od dziewanny do dzte 
wanny sa.ilje się. Jak stół gładka 
szklama tafla wody. Co chwila zja­
wiają się na niej złote iskry gwiazd, 
które zrodziło niebo i  odtrcłem ęsa- 
ciło na wody.

Spokój, dszi 5T5

ODDZIAŁ DLA OGŁOSZEŃ OTWARTY OD OODZ. 9—1 1 OD 4—7. :
CENY OGŁOSZEŃ Ul’ ISS?.CZONE c \ W NAGŁÓWKU.

M S  w yja ś n ie n ia  i po r a d y  w  s r paw ac h  ogłoszeń  zu pe łn ie  ig j  jr» ł  A  C  y  K  M  f A
I s i m !  b e zp ła t n ie  w  ad m in istrac ji, k r a k o w , d u n a je w s k e g o  7. Jig-j f  _

- E i E ł g u a B S i ł s i m D D Q

DROBNE OGŁOSZENIA
| W O L N E  P O S A D Y  | | S P R Z E D A Ż  1

DOSZUKUJEMY do wię- 
^  kszego biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle 
Piszący cn n* naszynie. 
Zgłoszenia z napisami świa- 
de-tw pod „ F .0." do admi- 
hietrticti Gońca. 5283

OPRZEl a M książki. Zgło- 
u  szenia od 3 30-4. Reto­
ryka 9 parter na lewo,

5330

łfASY kontrouie maszyny 
A do yjisania do sprzedania 
Specjalny warsztat, do na­
praw, J. IIccker, K^e^ow, 
ul. Marka 25. 509

7 DO-LNEJ kraw czyni po- 
-  szukuje mę za dobrem 

nagrodzeniem na 2 ty­
godnie. — Zgłoszenia pod 
ftżóólna krawczynia" do 
Ad min. Gońca krak. 520

OPRZEDAM 21 morgów 
w gruntu I  klasy w oowie- 
ciu wielickim icoło Gdowa. 
Cena 440U dolarów. Wiado­
mość Sąd Dobczyce 5199

OPRZEDAM 4 m czarnego 
w materjału. Zgłoszenia 
od 3"30-4 Retoryka 9 par­
ter na lewo. 5328

PRAKTYKANT handlowy 
Lamłejecowy potrzebny 

Zaraz w handlu W. Śliwiń­
skiego. Kraków, Długa 63. 

5232

OSZUKUJE « ę  panny 
piszącej biegle na ma­

szynie w godzinach ropo- 
ludniowychi Zgłoszenia nod 
-pannę biurową* do Goń­
ca krat. S3S

TOŁW ARK 210 morgów 
» z parowym młynem ca­
łym inwentarzem żywyci 
i martwym błizko Lwowa 
za piętnaście tysięcy dola­
rów do sp zedania. Kl«cze- 
wski, Lwów Chodkiewicza. 
Nr. 7. ■ 5 7

fł^REKCJA Sejmikowego 
’  koci. ginntrfjum w Kni­

ażą Ziemia Łomżyńska 0- 
Shisza konkurs nt posady 
Polonisty, historyka, mate- 
k s t y j j  i przyrodnika. R6- 
Wnio chętnie widziane bę­
dą si y  teńskJfi- W  rrnBK 
Ukończony fakultet filozof, 
^łaoe itHdhłg cennika ko- 
■ddaji *»era, dużo wyższe 
k i  mądtrwych. Pomieszka- 

v  pewuiom MibjBco- 
'UJfić bardzo tania. 5 25

TO ETEPIAN Hofbauera 
1 zaraz do sprzedania uli­
ce Kochanowskiego 16. par­
ter na lewo.

5265

DRAOĘ do słomy orygin. 
• „Klinger" prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PIO N 
Lwów-Zamarstynów, Lw o­
wska 48. 4996

^AM O D ZIRLNY bucaal- 
** terual jHansista poazn- 
**v «n y  « i  firn y  w Bory-
'ilawin. Of.srt/ wwowc p c l 
»Lor^ “ław, fach pocztowy 

148“. ,j ,)sada natych- 
Pbust A© objęcia. 5244

PPRZEOAM damską gar- 
u tie^obę używaną. Zgło­
szenia do Adm. Gońca pod 
„Tania sprzedaż". 5303

HO sbrzedania 1 stolik ele 
gŁ.ucki, i beczka większa

Sobieskiego 16 b I  p. na 
prawo. 5832

C P °S A D  p o s z u k u j ą  1

|„ni,iŁUY'toąy ĄN Y  oficer 
rangi z wielole-

^mmiiferacyjnr.], władają- 
S  ń S yLa «u  Polskim, nie-
^reckim, francuskim w sto- 

A 1 ,w P^mie, jakoteż po- 
B»da] my pewną ̂ alómoSć
ebS*® auSIelekipro i wło- 
o, Poszukuje posady 
pT Kytopada nocząws7,y ją. 

kw-esn rdent. Oferty 
0 Adm. Gońca pod „ą 0- 

^P oad en t". 6C2

l/OMPLETNE urządzenie 
11 młyńskie oraz oryginał 
ną bł ajcarską gazę wo 
wszystkich numerach do- 
strreza natychmiast zare­
jestrowana firma: Riesel 
gehieber i FriedlSndnr, -  
Lwów, ni. Brajerowska lla

pPKZEDAM  tauio, dwie 
u mniejsze bluzki studen­
ckie, żakiet paiueński, ką. 
pelusze damskie, Al. Kra­
sińskiego 14, IV  p. popołu­
dnia. *  5240

MAJĄTEK 40D mórg tyl- 
Wi ko pszennej ziemi w teui 
70 mórg łąki t  torfem, 75 
tys. ctr. gut. torfu na sprze 
daż wartości 10 mil, Mkp. 
Lokomobila 20 konna, 2pra 
sy do torfu 10 ki, koni, 45 
sztuk bydła, 1 0 świń, na­
rzędzia rolnicze k o mn l p a  
łae o 11 pokojach, wodo­
ciągi, światło elektryczne, 
4 km od garn. miasta, 12 
mórg Darku i ładu, %r par­
ku 5 stlw ”, rybami, park 
okrążony 2 m w va,}kiem  
mc rem (rapit) zabudowania 
pod cegła, waga do wozów 
własna starya załańoYiania 
od niem:a w Poznańskim 
tylko refu równający się 
20 tys. dolarów. Zgłosze­
nia przyjm uje Biuro Han­
dlowe Gniezno ul. Lecha 12 
Telefon 238, 519/

MAJĄTEK 1000 mórg zie­
li! mi pszennej i żytjtej, 
7 km od garn miasta, 40 
mórg łąki. 2t koni, 11 wo 
łów, 50 św>fi, 20 stadników 
na tucz,. 10 cieląt rocznych 
20 krów dojnych, zieinia 
drenowana, porowa mło­
ckarnio, zabndowanie pod 
cegłą forteczną 11 pokoi, 
F> mórg parku ’T. kł 2 kom 
płatne zabudowania gospo- 
laistw, 1 na 100 roócg 2 na 
80 mórg, wodociągi 800 otr 
węgla, 4SJ mtr drzewa, wa­
ga bydlęca, sklep pod sto­
dołą, 30 tys. torfu, 14 stoer 
żyta i t. d. 7 km od garn. 
miasta vr Poznańskim. Ce­
na 45 milionów Mkp Zgło­
szenia pyzyjmuje: Biuro 
Handlowe, Gniezno ul. Le­
cha 12 tel. 298. 5198

MAJĄTEK 1600 morg, zie­
lu mi buraczanej, 30 cię­
żkich koni, 80 rasowego 
bydła, ?90 owiec, 100 świń, 
15 wołów, 180 inórg lasu, 
50-60 letniego 125 mórg je ­
ziora dużo ryb, 25 mórg o- 
groen owocowego I. klasy 
i rark, dwór 24 pokoi f >r- 
tecznie budowane 2 km od 
stacji, 20 mórg cegielni 
całY majątek I  klaSY tylko 
refl. równający sie 3 miljo- 
ny m arek nieirieckich.
Zgł. przyjmuje Binro Han- 
dło^e, Gniezno, ul, Lecha 12 
Telefon 298. 5136

rO R T E P I AN c?arny, krót-
I ki, marki ^Hamburger 
Wien" dc sprzedania. Z  u 
szenia -w Adininist. Gońca 
pod ,Jtortepiau“. 5206

TANIO do sprzedania. Ro­
wer „Puch“ , magnet 6- 

cyllndrowy, aoa^st Erno- 
mann 10X15. Gabina do e- 
tektryzowania dla użytku 
lekarskiego, ul. św. Jr.na 
L. Ifi II p. 5023

DO sprzedania antyczne 
biurko, Sobieskiego 16, 

I  p. na prawo. 5331

S" PRZED AM obok kolejki 
państwowej 900 morgów 

lasu sosnowego, 450 mor­
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Oena 10:000 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko­
wel Turydyka 6. Głębski 

5036

HLA urządzenia szklannej 
u huty sprzedam obok ko­
lejki pnństwo weł wielkie 
głębokie torfowiska osusza­
ne z łasBni sosuowym. Ce­
na 10,000 Mk. mórg. Zwra­
cać się Kowel Turydyka 6, 
Gęb3ki. 5029

OPRZEDAM kabinę do e- 
«  lek\,ryzowanJa dla uży­
tku: lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemann, 10x15 ro­
wer „Puch“ i magnet 6 cy­
lindrowy ul. św. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi. 5067

OKAZYJNIE do sprzeda- 
n a garnitur mebli. Sza­

fy, lusti o, stoły, łóżka i wie­
lo innych rzeczy. Ul. Kra­
kusa nr 25 Ip .  na lewo.

r .TER.TAŁU dla odbudot 
wy desek, krąglaków. 

budowlanych sontów it.p. 
poszukuję do natychmia­
stowej dostawy wprost od 
producentów. Zgłoszenia 
pod ., Urat" do Biura ogło 
szeń S. Sokołowskiego i ki 
Lwów Jagiellońska 7. 515

SALONIK, kanapa, fotele 
tanio sprzeda. Ulica Rę­

kawka 9, p. lewo. 5/83

[10 SPRZEDANIA garui- 
u tur salonowy, mahonio- 
wy, zupełnie nowy, łóżkn 
mosiężne, °  szafy dębowe. 
Zgłoszeuia listowne rtc Ad­
ministracji Gońce pod „Ta­
nia sprzedaż".

a084

c K U P N O I
IfUPiĘ dobry aparat foto- 
»  ( raficzay. Szczegółowe 
■>fer*, j od „Anastygmjt*
przyjmuje Admi i tracja

tfUPIĘ  
«  czny

0ZIE R ZAW Y gospodar­
stwa lolnego, względnie 

rybnego lub leśnego szuka 
fachowiec za. kaucją. Zgło­
szenia p o i ..Paraf" do Biu­
ra Ogłoszeń S. Sokołow­
skiego i Ski Lwów Jagiel­
lońska 7.
_________5̂ 4_________
7U PIĘ  fo^-topian lub pia- 
h nino. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca pod „pianino"'. 5208

WEŁNY wiejskiej każdą 
dość kupię. Oferty pod 

„Paraf" do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

5021

f/UPlĘ maszynę do piśa- 
h nia. Zgłoszenia do Adm. 
Gcńca pod „Maszyna'*. 5204

aparat fotografi­
czny lusterkowy mały 

Jbrmat.^Zgtoszenia do Adm 
tM .®  f m  ,jLpers.P‘. 5087

n U rlĘ  objektyw „H i iar“ 
nZgłoszenia do Adin. Goń- 
ea Krak. pod „Heliar" 5329

\ MATRYMONIALNE |

KA W A lE R  lat 26 przystoj­
ny brunet, na mądowem 

stanowisku, kochający mu­
zykę, pragnie nawiązać ko 
r03tjonacncyc z panną lub 
wdową do lat 26. Małżefi 
stwo bardzo możliwa. Zgło 
szenia do Adm. Gouc» pod 
„Huragan". 5219

jjANNA z lepszego domu 
» łat 24 z posagiem i go­
tówką qo 100.006 Mk., po­
szukuje tą drogą mężczy­
zny na stauowisku do lat30 
w ‘celu wymiany zdań. — 
Małżeństwo niewykluczone 
Kraj-tów, Basztowa ;5. lip . 
Zofia B, 5319

nuZYSTO^NA panna, mło- 
I da lecz bmdna w braku 
znajomości pragnie tą dro­
gą poznać mężczyznę inte­
ligentnego. Cel matrymo­
nialny niewykluczony, Zgło 
szenia do Gońca pod „K rzy­
sia” .

5307

M ĘZOZYZNA lat 35, na 
™ wyższem ^tar)Owis':ut w 
braku znajomości prac nie 
nawiązać znajomość s pan­
ną iuh wdową do Jat 30. 
Zgłoss&sia do Adm. Gońca 
p^d „GwkSnn“.

5210

OSOBA młoda, Irdyw^du 
U ałaa .osłojcj .je towarzy­
stwa mężczyzny bardzo 
knltunAni go. Łgłosseni&do 
Adtninfetracyi Gońca pod 
„Suteika”. 5306

( R Ó Ż N E  y

DAM PR E ZE N T zawfasn 
ani odpowiedniej po­

sady dla h-ndlowca któn- 
wróciła Rosyi. Wiatłomeec 
Sobiesisego 18 B i  p. na 
prawoc 5333

Ak a d e m ik  poszukmje eA
1. październik" pokoiku 

kawalerskiego z OoObneer 
wejściein BBteblowoaego 
dla 2 osób. Wyn&grodacoi® 
według umowy lute w uro- 
wiantańb, jak mąka i ttH- 
szcze. Łaskawe ^głoszeińa 
przesyłać pod adresem: 
Wł. Żyła W ild a  poczt a. Bo­
brzy ca, Wielkopolska. 5®0

As y s t e n tk a ^  pć® toTr
za.uneni swą noeadę 

w Krakowił na taką samą 
pojadę w SądecMm lub 
Tajno  .* ikim. Zgłosonria
pod „Asystentka”  do A ó - 
młjjistraćji Gońca 5303

SKRADZIONO 
wojskowe na nŁZi risko 

Jcsek Er-elbaum n n  iT894 
w Białej (Kongęesówkał, 
które unieważniam. E X !

Z GUBIONO papiery woj­
skowe na nazwisko Wfci- 

dysław Jenkner, Br-óre u- 
nieważniast. 5386

OKRADZIONO mi w poeią 
w gu między Czarną a De- 
bioą dokument wojskowy 
odroczenia na nazwisko 
Władysław Kania gm Bo­
rowa p. Pilzno. Papiery u- 
nieważnia się. 52b&

SKRADZI ONE dokumenty 
wojskowe na nazwisko 

Maryan Jasiński unit.ra­
źnia się. 5^2

Potrzeba n ty j rwana

nauc2yei6ir.a
Polka do 9-cio letniej 
dziewcajmki, rn«.jąea ję .̂ 
zyk francuski iuteb 
za dobrym w ynagrodic S- 
niem. Zgłoś? SM wińska, 
majatek ziemaiB* Pomyje 
koto PeipHna, Pomorze.
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ZEWSKI i S1A
DOM ZBOŻOWY

Telefonu ito r

F o s n a ń  p i ,  W o l n o ś c i  M a .  ism

Zboże, nasiona, *
warzywa, stoma i siano.

5230

T O W A R Z Y S T W O  S 3 »*D Y «Y i0 !© - P R 2 B W 0 2 0 W S

A D A M O W S K I  i S k a
Centrala0. LWÓW, ul Czarneckiego 3.

O D D Z I A Ł Y :
Kraków, Czerisicwca, Sniatfn, Zdunowo, Braila, Gałacz, Gdańsk,
WjrkcnuJi? wszelkie dcwory, spędy iie, transporta meblowe pod 
kOiiwolem lub ubezpleczsnle» oraz pzzeprowsdzkł m e|«ow e 

wozami raeblowaml w kraju i zagranicy. 5283

ri!i5 ii5 iia !5 itar5 ii5 ifaiig fa :^ iB iia ia ii5 iP i^ fg iia a iii!iiiB S !a g

1  Przaohowo, Młyny i Tartaki Tow, Akcyjne g
s t a c y a  P r z e c h o w o ,  p o w .  S w i e c i e ,  P o m o r z e .  

W a j w i ę H s z e  m ł y n y  n a  P o m o r z a

polecała w ładunkach wagonowych «*
| Make żytnią i pszenną. a

N a ig ra n ia  s łu iy ia y  oprSbkow sitam ! ofertam i, “W  jgj

!M g łl} { lj5 j^ @ jig g a ig lllĘ lg iI g l@ S il!s i!§ 3 !lia ill3

0
1 
n

w** *  i ^n Unini-.AJygUati"* j

K R O j I SZYCIE
<-Z #£ .surfa potkom ua robót -by: irięckieh Va*da 

fNmkłyessa Pani usoic w krótkim cząsię 
, w y c a gyć s ię  k ro ju  I s*yc?a  su k ien  

damskich i dziecinnych 5277

W  SfiSŁOLE KROJU „JÓZEF I NA "  
w Krakowie ul. Dkga 11.

K w »  ua&snie sią  19 . w rześn ia  1921. roku. j
lbBaaBBBamxmHn2aKK€i3ss2mmM5$£^inB^

i s i s i m  y i s i a e i  n  
ZdeEnydHi

tapbnk.eb, stolarskich 1 ksłderilicli
przyjcie Siasaryn mebli

IL PL̂ SZOWSIl, Kraków, Szawskz 4
T«włot 1351. 5275 Telefon 13 M.

E l U i i l i J  m m i i i  U H M SIgl 
A s y s t e n t k a  p o c z t o w a

.nml.ni swą pasać^ w  Krakowie na miejsce 
i^ u b ii -i* w TayaowsKioin lab Sąóocsltosa- Z gio-  

poi „Asystentka' do Adsmnistr. „Gońca14. I

iam!
fgwafejTiiTiiw—mciwacM,Miwma|iBMniw ŷ EŴ i- -  -  .s . .

* Nafeze$t w ięKszy transport

Kasprów, Kamieni
o r a z

g a z y  s z w a j c a r s k i e j
H  d o ' f i n t y  5 2 9 1

$ Wesel, §ęM ebefs Friledllu ide?
|j L W Ó W , u l ic a  B r a je r o w s K a  L . 11 a.

W O E fó l P I  E C 1MNE
pc9new;q preemlnlfe Oiaz przyjmują w:.zy3tkl* roboty 

fapksrskie po nfzklcrt esnach

PRACOWNIA TAPICERSKA
^raJsńw — ulita Mikołajska Nr- 7. — Kraków

5282

oty

'A
Ó w

amm

w ^ s^ m iis ^ 3 ^ ^ 3 e s? S Ę fy m ssE a ssm i
P r a w d z iw a  5246

c({ .»5y, d y w a n y , t s d łif lt i
Sfónm A.£/innańra wszelkie pizybory powozowe it.p,
Sw SlC ffisfs& Sirea k . eeinkold, ui. Boies© o sła  20.

J

• MSI
sa lon j, kanapki do rozkładania, otom any, stoliki, postu­

m enty, w u2 t  dziec ięce, koce, ko łdry, m aterace w lósieaae 

w  w ielipm  w yborze , c o 'e c a  m agazyn  m ebli 5 r>7 4

M. P LE SZO W S K I
K raków , u l Szewska 4 Tel. 1351,

iflgg

O B R A B IA R K I
w i w l f t t o g o

r o d k a l u ,
jak: fokamie, wlestakl, fregerkl, 

heblarki, stopinai, szlifterfel, 
przecinarki i t  d.

m a s z y n y
Ł t ,  o b r ó b k i

blachy,
jak : rn&iyse okrągłe l płaskie, 

wyghsarkt, i tłocznie teztan- 
ce) i t. d.

m a s z y n y
*&® o b r ó b k i

d r z e w *
cife: stolarń, fabryk mebli, tarta­

ków i warsztatów okręt.
S jre eya B n o M : 4807
Kompletne luraigdutenia faktyczne.

Własny wyrób. Ceny Konkurencyjne.

W&fkzeû UcMagG’ni^r.ii6̂iisi)iiafl mb, H. 
Kml 3et?bschef*

W łs^eń XVI., WJbarguss* Nr. 3 
Nr telefonu 9 4 » 9 15751,

A N r «s  to tagra fisK s iy ; 3S flP iLLS T A H i,

N IM T O U M J I S P f t Z i D  ^Z

MICi T C O J feA
Akcjj88 Towarzystwa Widawskiej Fabryki Nici

O O M  U £ H » L Q W Y  501S

L A K C E C t C  i  H O F M A N
Ł O & Z ,  M O i lW S S H i  8 . ,

MĄKĘ PSZENNĄ
31 i  H  p r o c .  p r z e m ia k

poleca
CENTRALA HANDLOWA 

POWIATU WARSZAWSKIEGO
u t f e a  D i n g a  5 0 . 5074

.  a s M M M  T r r r rn i 111 inni   1 1  u 1.  m wmmmmmm— M

i l i p t i p i  15/16 HP, Kompletny, zupełnie dobrj natyck* 
i / i U 3 C A  miast dostarczy ze sWada
LwowsKa 48 — telefen 476.

u firma PION, Lwów,
5055

' .Wjtiawoa: W auwt<y)otwie Spóiiti wydawiik-zej GoAle.ę IŁraUowski", Spółki z ograniczoną, yorąką; Ąlarjna Fontaaa.liedaktor odpowiedzialny Ludwik Q*tww
l)r;ik, Ka.t, SpóLkj Wydawniczej *Prawda“ w Krakicwie,


